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(Likwidacja Banku włościańskiego. — Zjazd du- 

chowieństwa ruskiego. — Bieżące wiadomości z za- 

granicy. — 4 przedlitawskiej Izby posłów. — Hi- 
storja o poważnej tajemnicy.) 


Gazeta Lwowska umieszcza w. najnowszym 
numerze urzędowe obwieszczenie Rady zawia- 
dowczej Banku włościańskiego, zwołujące walne 
zgromadzenie delegatów powiatowych na dzień 
23. lutego b. r. dla powzięcia uchwały o roz: 
wiązaniu zakładu i przeprowadzeniu likwidacji 
jego interesów, jak niemniej dla wybrania ko- 
Czy, i w jaki sposób 


trzymanie w toku wypłat bieżących aż do 23. 
lutego — jest tajemnicą... Mówiono, że po zer- 
waniu się układów z ankiem krajowym miał 
podjąć układy względem przeprowadzenia li- 
kwidacji interenów Zakładu kredytowego wło- 
ściahskiego Bank hipoteczny. Otóż otrzymu- 
jemy w tej sprawie od dyrekcji Banku hipo- 
tecznego następujące zawiadomienie : 

„Bank hipoteczny, wezwany wezoraj przez 
JEx. pana namiestnika do wzięcia udziału w 
akcji pomocniczej względem Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego, złożył dziś panu namie- 
stnikowi pisemne oświadczenie, że wezwaniu 
podjęcia jakiejkolwiek akcji dla Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego tak długo odpowie- 
dzieć nie może, dopokąd nie zbada dokładnie po- 
łożenia ` tego zakładu i nie dowie się — jaką 
pomoc e. k. rząd tej akcji przynieść jest go- 
tów.* 

Komunikat powyższy Banku hipotecznego 
wcale nie roknje pomyślnego toku układów. Że 
wszystkich oznak można wnosić, iż Bank wło- 
ściański lada dzień ogłosi konkurs. 

W ogólności kwestja obmyślenia najwła- 
ściwszych środków ochrony dla włościan, zosta- 
jących w rachunkach z Bankiem rustykalnym, 
staje się z każdym dniem coraz bardziej na- 


glace 

R wobędwie Rady nadzorczej, Banku wło- 
ścieńskiego, którzy w pierwszych dniach b. m. 
dali swoje podpisy na weksel ua 350.000 'zł., 
eskontowany w „Linderbanku* dla uzyskania 
funduszu na knpon styczniowy, zabezpieczyli się 
teraz na aktywach Bankn rustykalnego, nie- 
obciążonych odpowiedzialnością xa listy dłu- 
żnej Dr. Fried przeniósł był majątek swój nieru- 
chomy na rodzinę już dawniej. 

Jv. Presse zabrała się z początku z 
forworem do popierania sanacji Banku rustyka|- 
nego przez Bank krajowy i sejm. Ale gdy 8 
to nie powiodło i nie widzi ratunku dla Banku 
rustykalnego, więc uderzyła z innego tonu. Ah 
pierw fałszywie przedstawia, że Bank rustykal- 
ny wypuszczał listy hipoteczne. On wypuszczał 
listy dłnżne jedynie, par włościanie nie mieli 
ksiąg hipotecznych. Pomimo opinii przeciwnej 
koncesjunowaniu podobnego banku w kraju, mi- 
nisterstwo centralistyczne udzieliło koncesję, 
dla tego, że założycielami Banku byli święto- 
jurcy z ks. Litwinowiczem na czele, sojusznicy 
centralistów. Właściwym zaś inicjatorem i za- 
me był dr. Fried, izraelita, który świę- 

tajincńw dla swych zamiarów pozyskał, i on 

aż do obecnej chwili był i jest głównym 
eE Tk Banku rustykalnego. O tem prze- 
milcza Neue fr. Presse a podnosi jedynie, aby 
módz nderzyć na Polaków, iż na czele instytn- 
tu stoi ks. Jabłonowski i „polnische Cavaliere.“ 
Dalej powiada Neu: fr. Presse, Że katastrofa z 
listami hipotecznemi Banku rustykalnego po- 
ciągnie za sobą katastrofę i innych zakładów 
hipotecznych w Galicji. Ależ, jak ' jaż zauwa- 
żyliśmy, Bank rustykalny nigdy nie był ban- 
kei hipotecznym i nigdy nie wydawał listów 
hipotecznych, lecz tylko dłużne, których sądy 
nie przyjmowały do pupilarnych lub kaucyjnych 
zabezpieczeń. Więc katastrofa jego nie może 
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W wmajwyższej trwodze przyskoczyła do 
zwierciadła, Na twarzy były ciemne smugi í 
plamy, miedyskretny bowiem spirytus zmył w 
tych miejstach bielidło paryskie. 


-- Nie lękaj się pani o swoją piękność, to 
kła da aa Pa 


— Ach, — jęknęła twarz sobie chustaczką 
zasłaniając -- ten om to Sodoma i Gomora !.. 
Gdzie” p fatro ‘lizie mój kspelusz? — do- 
dała, w koło się tv.. dając. 

— Pomóż tej pów. ubrać się i odprowadź 
ją do powwozu — rzekła hrabina do kamerdy- 
nera, i krokiem równym a spokojnym odeszła 
do swego apartamentu. 

„ Podczas gdy te dwie gwiazdy, wykoleiwszy 
się na swoich drogach, zetknęły się. z sobą w 
sp tak nieprzyjemny, równocześnie dworek 
on Nowosióżkach był także widownią małej 


towen ?SdF8 N wróciwszy z miasteczka powia. | 0 
poto” „Sdz > na, przath,.; k jeździł, Miena xd k; 
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r =. paywa ą człowieka, który 
- Wiesz co się stało? — rzekł do Maryni, 

cjea bowiem \ nie było w pokoju. 
R takiego ? ; 
cezeiwy nasz Włodzimierz drapnął ci- 


dotknąć galicyjski u zakładów hipotecznych i 
ich listów zastawnych. Neue fr. Presse z emfa- 
zą wykrzykuje, że podobną katastrofa tylko w 
Galicji wydarzyć się mogła. Wydarzała się i 
w innych krajach austrjackich, ale tylko w in- 
stytucjach koncesjonowanych przez centralisty- 
czne ministerstwa w celach partyjnych, a je- 
dną z takich instytucji był Bank rustykalny, 
dla świętojurców rajchsratowych koncesjonowa- 
ny. Katastrofa podobna była przewidywana już 
przy zakładaniu tego Banku. Gazeta Narodowa 
liczne w tym dnchu ogłaszała artykuły. A już 
od lat pięciu katastrofa była przewidywana u 
nas powszechnie w krajn. Członkowie Rady za- 
wiadowczej wynosili się jak szczury z tonącego 
okrętu, a dyrekcja formalne urządzała łowy na 
nowych radców. Ułowieni miejscowi wstąpiw- 
szy do Rady, i rozpatrzywszy się w stanie rze- 
czy, opuszczali zaraz swe stanowiska, tylko za- 
miejscowi, kai ią wejrzeć w stan rzeczy, 
i przybywający a rzadko na posiedzenia, 
pozostali dotąd. Właściwą zaś głową całego 
Banku, był zawsze i jest dotąd dr. Fried. 
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Odbyte w tych dniach zgromadzenie dele- 
gatów dekanalnych z obu ruskich dyecezyj dla 
sprawy regulacji kongruy, rozpoczęło się wśród 
oznak dość opozycyjnych, chociaż ostatecznie — 
gdy należycie wygadali się krzykacze, ogół zgro- 
madzenia powziął uchwały, świadczące o tem, 
że szarlatanerje faumowicza i jemu podobnych 
agitatorów nie mają licznych zwolenników w 
łonie duchowieństwa ruskiego w Galicji. 

Przewodniczący zgromadzenia, ks. biskup 
Sylwester Sembratowicz po serdecznem powita- 
niu zgromadzonych wyłuszczył porządek dzien- 
ny, obejmujący oprócz kwestji kongruy także 
wniosek względem uchwalenia adresów lojalno- 
ści do cesarzai do papieża, jakoteż kilka spraw 
praktycznych, obchodzących duchowieństwo pa- 
rafialne, jak mianowicie zasadnicze oznaczenie 
terminu, kiedy nowoustanowiony duszpasterz po- 
winien objąć parafię, stosunek proboszczów do 
wikarych, i zasady podziała ziemiopłodów przy 
zmianie parochów, a w końcu sprawy funduszu 
zaopatrzenia wdów i sierót. Ksiądz biskup we- 
zwał też zgromadzenie, ażeby wybrało trzy ko- 
misje: jedną dla kongruy i innych spraw mate- 
rjalnych duchowieństwa, drugą dła ułożenia a- 
dresu do cesarza, a trzecią dla ułożenia adresu 
do papieża. 

Sprzeciwił się energicznie temu wnioskowi 
ksiądz Daniel Taniaczkiewicz z Zakomarza w 
Złoczowskiem, uzasadniając opozycję swoją 
twierdzeniem, "iż mandat de egatów dekanalnych 
ogranicza się tylko do kwestji kongrny. Trzy 


ię|razy odpowiadał mu ks. biskup, objaśniając dą- 


żność i znaczenie przygotowanych przez konsy- 
storz metropolitalny wniosków, lecz ks. Tania- 
czkiewicz, poparty przez księży: Zajączkow- 
skiego z Łopianki, , Łękawskiego z. Uhrynowa, 
Mocha i Mardarowicza ze Stanisławowskiego, 
ostatecznie utrzymał się ze swojem zdaniem, i 
wniosek konsystorski, przedłożony przez ks. bi- 
skupa Sembratowicza, upadł. Wybrano tylko je- 
dną komisję, do której odesłano wszystkie spra- 
wy, stojące na porządku dziennym. 

Tak było pierwszego dnia rozpraw, 
wtorek. 

We środę zmieniła się sytuacja. Rozprawy 
szły trybem czysto przedmiotowym, i ustęp po 
nstępie załatwiono wszystkie punkta porządku 
dziennego. Na podstawie referatu, przedłożone- 
go w imieniu komisji przez ks. Łopatyńskiego 
z Rozdołu, uchwalono postulata duchowieństwa 
w sprawie kongruy, i do wypracowania memo- 
rjała wybrano komisję, złożoną z ks. infułata 
Pełesza, dr. Nikirowicza z Przemyśla i ks. Ha- 
moraka. Uchwalono także przygotowane przez 
komisję adresy do cesarza i do papieża, a w 
końca wybrano deputację, złożoną z pięciu człon- 
ków, która pod przewodnictwem biskupów Sem- 
bratowicza i Stapniekiego złoży cesarzowi a- 
dres duchowieństwa, i przedłoży również me- 


we 


chaczem od pani Emerex. 
dnij gdzie ?... 

— Ani się domyślam. 

— Do Studniewic, do pięknej hrabiny Al- 
bińskiej. 

— Jakto, do tej, którą widzieliśmy nieda- 
wno na drodze? 

— A tak, do tej. 
kowna | 

— Ależ na litość boską! Władziu! wszak 
sam wtedy mówiłeś, że ona młodych ludzi gubi! 
Jeżliś więc jego przyjacielem, jedź, wytłómacz 
mu to Przecie go szkoda... 

Mówiła z takiem przejęciem i tak błagal- 
nia ręce przed nim składała, że brat musiał 
głośnym śmiethem wybuchnąć. 

— Nie taki bo znowu djabeł czarny, moja 
droga, jak go. malują! — zawołał. — Wierz 
mi, tak jak hrabina gubi, : przyjemnie ginąć, i 
bardzo żałuję, że nie jestem na jego miejscu. 
Ale co począć, nie wszyscy urodzili się pod 
„|gwiazdą szczęśliwą. Włodek zrobi karjere! 

Marynia słuchała, to bladła, to się rumie- 
niła, ale e daleką była od istotnego. zrożttnień! 
słów brata. Czuła tylko, że do sezu gwałtem 
łzy jej się cisną i że jej smutno, bardzo smntno. 


XIV. 


Hrabia Czarnokoński wstępuje na 
arenę polityczną. 


Choroba pana Wolewicza była cięższą, na- 
met t proźniejszą niż z początku przypuszczano. 

wilowa niedyspozycja zmieniła się w ostry 
Kalat żołądkowy, który zaledwie po dwóch ty- 
godniąch zaczął zwolna nstępować. Tak więc 
wyjazd deputacji musiał się opóźnić. 

Zwłoka nie tyle jednak dokuczała panu 
Wolewiczowi i jego sąsiadom, co hr. Czarno- 
końskiemu. "Famci -czekali dosyć.“ cierpliwie, 
zwłaszcza, że wczasach ostatnich jakoś u miehiza 


Si Bezenińał się, zga- 


Kobieta pyszna! szy- 


morjał w sprawie kongrny cesarzowi, ministrom 
i przewodniczącym klubów parlamentarnych. 
W skład deputacji wybrani zostali: z archidye- 
cezji lwowskiej ks. dr. Pełesz, ks. Załoziecki i 
ks. Zajączkowski, z dyecezji przemyskiej ks. 
Hawryszkiewicz i ks. Sienkiewicz. 


Ró 


cerkiew, pewna ha ei narodu, będzie bronić 


praw swych do ostatka 
Z Key oA do Timesa dnia 
że w Seraffe, 


18. b. 
W. bazarach epo 
Chartnm, szej- 


miejivawości odległej o allę 


O wnioskach, projektowanych przez Słowo;|chowtć 1 derwisze wezwali fat, aby się przyłą- 


nikt ani nie wspomniał. 

Postulata duchowieństwa ruskiego w spra- 
wie kongrny są następujące: 1. Zgromadzenie 
nie zgadza się na projektowaną przez konsy- 
storz koncentrację parochij, ażeby na kilka lub 
więcej miejscowości był proboszcz z 4—6 koo- 
peratorami; 2. środkiem 40 polepszenia dotacji 
duchowieństwa powinien być dochód z gruntów 
i z danin (od kogo? — przyp. red. G N.). 
Z grantów dotacyjnych .powinien rząd odliczać 
70 pre. fasjonowanego dochodu brutto na koszta 
utrzymania gospodarki; "8. emolumenta, jak o- 
pał, mlewo it. d. powinne być rachowane przy 
wymiarze „kongruy tak, jak SĄ liczone w inwen- 
tarzu ; 4.jura stolae nie powinne być fasjonowane 
i wliczane do kongrny; 5. msze funduszowe po- 
winne być wliczane do kongrny dopiero wów- 
czas, gdy dochód z tego tytułu przechodzi 160 


złr. rocznie; 6. na utrzymanie kancelarji para-- 


fialnej powinna być przyznaną duchowieństwn 
remuneracja w sumie 50—100 złr. rocznie; 7. 
w ogólności uposażenie duchowieństwa katoli- 
ckiego powinno odpowiadać płacom urzędników 
państwowych VIIL., IX., X. i XI. rangi. 
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Republice francuskiej w tej formie, jaką 
obecnie posiada, z różnych stron grożą ni 
pieczeństwa. Radykali silnie podnoszą głowę, 
a komuniści coraz śmielej występują. Wpra- 
wdzie udało się zażegnać strejk policjantów, 
Izba bowiem przyjmie poprawkę deputowanego 
Andrieux, zapewniającą im emeryturę, ale z 
dniem każdym mnożą się groźne oznaki rozlu- 
źnienia prawidłowych stosunków. Do takich o- 
znak zaliczyć wypada zebranie komunistów ze- 
szłej niedzieli w sali Graffarda celem uorgani- 
zowania składek na pomnik dła poległych ko- 
munistów. Zgromadzenie było bardzo liczne, 
zebrało się 4.000 ludzi, a wygłaszano mowy ta- 
kie, jakicnby jeszcze przed niedawnym czasem 
rząd nie ścierpiał. Zgromadzeniu przewodniczył 
jenerał komuny Ender, który wezwał uczestni- 
ków, aby na chwilę zapomnieli o partyjnych 
nieporozumieniach, Obywatel Lissagaray wystą- 
pił następnie z wnioskiem postawienia pomnika 
Delescluzowi i nieznanym bohaterom komuny. 
Mowca sam przyznał, że przed kilkoma taty 
byłby niemożliwym ten akt „wysokiej sprawie- 
dliwości*, obecnie jednak wybiła już godzina 
republiki. ludowej í nie jej się nie oprze. 

Z drugiej strony monarchiści nie zasypiają 
sprawy. Przy wyborach w okręgu Dieppe od- 
nieśli zwycięztwo niemałe. Poprzednio z okrę- 
gu tego wybranym był republikanin Lanale 
prawie bez żadnej opozycji, tem większą też 
jest obecna klęska republikanów. Pisma umiar- 
A przypisują tę klęskę nieporozumieniom 
między republikanami, radykalne zaś uważaj 
ją za skutek niezdarnej polityki finansowej i 
kolonialnej rządn. 

Jak Pol. Corr. donosi z Konstantynopola, 
konfiikt między patrjarchatem a Portą trwa 
dalej. Ehdem basza i Assim basza doradzają 
sułtanowi ustępstwa i uszanowania przywilejów 
cerkwi prawosławnej, ale inni ministrowie ob- 
stają przy dotychczasowej polityce. Dułtan, 
choć ma być przychylnym łagodnemu rozwiąza- 
niu sprawy, nie powziął dotychczas jeszcze de- 
cyzji. Zgromadzenie prowincjonalne na Krecie 
wysłało do rządu tureckiego w tej sprawie na- 
stępujący telegram : 

„Chrześciańska ludność Krety jest najbo- 
leśniej dotkniętą niesprawiedliwem ptześlado- 
waniem greckiej cerkwi i narodowości i wyra- 
ża swą boleść z powodu dymisji patrjarchy, 
którego uważa za nieugiętą głowę i obrońcę 
praw narodu i kościoła. Jesteśmy pewni, że 


przycichło; hrabia natomiast E 0 gry ił godziny, 
kiedy wyjedzie, i codzień kazał sobie donosić, 
jak się ma pan Wolewicz. Już to hrabia nale- 
Żał do ludzi energicznych, w całem znaczeniu 
tego wyrazu. Jak skoro co postanowił, wpierw 
za dobre uznawszy, natychmiast wykonywał, i 
nie było siły, która by go od tego mogła od- 
ciągnąć. Rzecz więc naturalns, że zwłoką tó- 
raźniejszą niecierpliwił się, nawet niepokoił, bo 
nużby choroba pana Wolew!: w zechciała się 
jeszcze przewlec, co w nastę?9wach pociągnę- 
łoby niewątpliwie za sobą skutki najzgubniejsze. 


— Jeżeli działać, to teraz! — sto razy so- 
bie powiedział — gdy jesteśmy w przededniu 
ogólnych wyborów, tak do sejmu jak do rajchs- 
ratu. Nasze wystąpienie zrobi swoje, kraj wy- 
bierze takich ladzi, jakich my zechcemy, poczem 
ten człowiek, nie mając większości za sobą, bę“ 
dzie musiał ustąpić. Jeżli się spóźnimy, wszystko 
będzie stracone | 


Był jeszczę jeden powód, który hrabiego 
pędził do miaśta. Oto właśnie teraz miał pie- 
niądze, bez których przecie z domu nie można 
się ruszyć, Szmaul bowiem dał 2 000 guldenów, 
lecz kto mógł zaręczyć, że powoli się nie ro- 
zejdą ? Wprawdzie hrabia, ilekroć szło o spra- 
wy publiczne, umiał sobie, a właściwie żonie, 


odmawiać pieniędzy na rzeczy choćby jak wa- 


żne, wszakże gdyby teraźniejsze prowizorjum |g 
dłużej trwało, łatwo mogłyb, zajść okoliczno- 
ści i potrzeby, o które rozbiłaby się nawet je- 
go wola żelazna. Tak więc wszystko parło do 
działania. 

Nareszcie zaświtał dzień szczęśliwy, bo p. 
Wolewicz zasi y wpierw zdania trzech 
lekarzy, uwiadomił hrabiego, że nazajutrz przy- 
jedzie do Zawadowiec z oboma sąsiadami, by 
ukończyć ważne zadanie, które im powiat w 
zaufanin powierzył. 

, "Hrabia, e p Y do dañëgo przyrzeczepi 


zatełegrafował nał$ćhiiast o tem GrHMótówk 


czył do Mahdiego, i zapowiedzieli przybycie 
wielkiej armii w 10 dniach. Angielskie gwineje, 
które były w bazarach bardzo poszukiwane, 
przyjmują teraz tylko z dyskontem jednego do- 
aj z ovio ea aj paki zmia- 
na. Widocsay jest jakiś silny wp arowiec 
„Abbas“ zoskeł napadnięty, 1 ale dido mu się 
umknąć." 
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Pierwszy dzień rozprawy nad wnioskiem 
Waurmbranda przeszedł, e ile z telegramów są- 
dzić można, z honorem dla przedlitawskiej Izby 
posłów. Że mowcy prawicy zachowają ton go- 
dny, to było rzeczą pewną, zwłaszcza gdy na 
początku rozprawy głos zabierać mieli prezesi 
jej klubów. Ale i mowcy lewicy, także człon- 
kowie jej dyrektorjatu, zachowywali ton umiar- 
kowany. Zdaje się, 
(liechtensteinowski) zrobił faktycznie p 
sprawie; gdy bowiem wymógł, aby proponowa- 
ne przez większość komisyjną proste przejście || 
do porządku dziennego zamienióno na ga =" 
'wane, i gdy treść tyci motywów była już na 
dzień przed posiedzeniem wiadomą centralistom, 
została fakcjonistom wydartą wszelka już broń 
dp wyzywania prawicy, i mieli postanowić, aby 
dyskusja o ile tylko można prowadzoną była 
bez namiętności, a zarazem ostatecznie 
chali stawienia poprawki do wniosku Starma 
(czyli Wurmbranda), wyłączającej Galicję i Dal- 
mację. Zdaje się przeto, że sprawa wurmbran 
dowska już jutro załatwioną zostanie, i że roz- 
prawa nad wnioskiem Herbsta zacznie się w po- 
niedziałek, ale może i tegoż dnia załatwioną 
zostanie. 

Z krótkich taeran o wczorajszej TOZ- 
prawie można już kilka ciekawych okoli 
wyczytać. Podczas gdy 'talci teuton jak dr. Sturm 
zapewniał, że we wniosku Wurmbranda specjal- | ti 
nie hie chodzi tyle 0 narodowy interes Niem- 
ców, jak raczej o intdres państwa to naczelny 
przewództa prawicy hr. Hohenwart, Niemiec nie- 


zawodnie, stanął jako rzecznik pór „parodu 
niemieckiego, i dnżeo cie do po- 
rządku dziennego wółoskieg, ` armbrgnda. 
— P. Tomaszczuk broniąc bei państwowego, 
bronił" właściwie jakiegoś jgzyka tocznego 
manipulacyjnego. — P. Lienbacher, który nie- 


dawno przysięga, że o ile jest wrogiem fede- 
ralizmu, o tyle znowu namiętnie kocha autono- 
mię, wystąpił przeciw prawom sejmów, w art. 
19. konstytucji właśnie co do języka poręczo- 
nych. Temu politycznemu włóczędze widocznie 
w głowie się przewróciło. — Rozprawa stanęła 
na przedłożonym przez Pi Grocholskiego wnio- 
sku motywowanego przejścia do porządku dzien- 
nego. Z kolei od prawicy był po p. 
cie zapisany do głosu p Rieger, do 
jednak odstąpił go p. Grrocholskiema. 

Nasz korespondent wiedeński dochował ta- 
jemnicy co do zamiarów prawicy a zwłaszcza 
co do treści owego motywowanego przejścia do 
porządku dziennego, jakkolwiek doświadczeniem 
nauczony wątpił, aby z innej strony dochowa- 
no tej tajemnicy. W samej rzeczy korespondent 
Narodnich Listów zabawną, ale dość przykrą 
opowiada historję w tej sprawie. TAR ae on : 

„Treść tego motywowanego przejścia do po- 
rządku miała dosłownie być wiadomą tylko pre- 
zesom klubów prawicy. Tymczasem ja otrzyma - 
łem ją od trzeciej osoby, i miałem ją w kie- 
szeni, zanim posłom czeskim wiadomą się stała. 
Otóż gdy pierwszy czeski poseł wyszedł z klu- 
bu, zapytali go sprawozdawcy pism czeskich, 
czy ciągle jeszcze uważa ową treść za tajemni- 
cę. Odpowiedziano nam z wielką powagą, że m 
tem przecia wiele zależy prawicy, i ża niczego 


Hohenwar- 
tego aktu 


spakować swoje rzeczy. 
— A co mam włożyć, proszę jaśnie pana, |. 
frak czy kontusz ? — służący spytał. 


Zapaknjesz mi także żupan karmazyno, żółte 
Buty: karabolę delję i kołpak: z piórem. i i 
Ale do kołpaka niema spinki brylanto- 

wej — Tomasz ośmielił się przypomnieć. 

— Prawda, tyle już rezy myślałem o tem, 
a jakoś się zawsze nie pamięta | Ale pójdziesz 
do pani hrabiny i poprosisz ją o tę broszkę, 
którą miałem, gdyśmy cesarza przyjmowali.. 
Przy najbliższej jednak sposobności muszę sobie 
kupić taką samą spinkę, jak moja dawniejsza, 
którą zięciowi darowałem na imieniny. Trudna 
rada, bez tego przecie nie można się obejść... 

Gdy Tomasz ułożywszy w kufrze bieliznę, 
chciał zapakować delję i kontusz, „hrabia za - 
wołał : 

— Poczekaj | trzeba wpierw spróbować, bo 
zdaje mi się, żem trochę przytył... Kóbiety w 
garderobie mogłyby temu jeszcze zaradzić, 

Zrzucił suknie codzienne i,w kilka minut 
stanął w pełnym stroju dawnego możnowładzoy. 
Nawet kołpak rysi na głowę sobie włożył. Hra- 
vi miał zawsze postawę okazałą i minę pah- 

Czem atoli ta,postawa i ta mina powsze- 
dal, z teraźniejszer. jego wyglądaniem ? To nie 
hrabia austrjacki, oczytujący za Szczyt zięm- 
skiej szczęśliwości klucz szambelański i tytuł 
ekscellencji ; to dumny wojewoda z lat ubie- 
głych, któremu ledwie sam król, i to własny, 
mógł być ywa np, lecz którego na tej ziemi nikt. 
nie przewyższ 

Spojrzał w. zwierciadło, uśmiechnął się z 
zadowoleniem i wąs sobie pogładził. 

Ktoś s drzwi zapukał. Y 

Atam, kogo licho niesie? —. zawołał 

biwi EAA 


WA. 


że takzwany klub contran | wąż 


czowi, poczem Tomasza przywoławszy, kazał mu 


— Kontusz i to ten „od wielkiej „parady, | 
który | sobie sprawiłem na przyjęcie Najj. Pana. 
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OGŁOSZENIA prwyjmzją ślę za 
miejsca objętości jednego wiersza 

Ee w rubryce „Nadesiane” 
86 ct. od wiersza. 


klamy 


się nie dowiemy. Tymczasem zaczęli i inni nasi 
posłowie wychodzić z klubu, zatrzymałem ich 
tedy, oświadczając, że ten akt mam, i to nie 
od Czecha, i że nie w tem niebezpiecznego nie 
widzę, aby była jutro wiadomą w Pradze, gdy 
już ją p. Grocholski w Izbie odczyta. 

. „Ostatecznie nam korespondentom pism 080- 

skich pozwolono to uczynić, ale kłądąa nam Ea 
świętą WW abyśmy żadnerką « pism ti- 
tejszych, ani aatonomistyczagpa, Ric 
nie ję EC OJ akież tedy było zdumie- 
nie, gdy wnet p A peter ilap feri sr ra 
pism cęntralistycząych osłowną treść 
owego mot wowanego = u i nawet nam 
ją po koleżeńsku zakomynikowali.* 
. istocie “pisma. cząskie i centradistyczne 
misty go już onegdaj 1 wydrukowały w nade- 
szłych dzisiaj numerach. Polscy sprawozdawcy 
dotrzymali słowa, i zachowując tajemnicę, na 
śmiech się wystawili ! 

Stara Presse. piekielną zrobiła przysługę 
‘Nowej Pressie, ye jej numerami o 
kwietnia 1881. 11. marca z. T., jęk ona z 
całą fucją uderzała, na wniosek Wurmbranda, 
nawet wtódy,. gdy i Herbst. go nareszcie pod- 
pisał, i AEIR Bię, Że nareszcie można go u- 
ać za pogrzebany. Że zresztą z klubu cen- 
tralistycznego prócz Herbsta tylko ośmiu, i to 

pirzędny ch człoqków go podpisało, i w ogóle 

AA RE dą owadził tylko de, 68 podpi- 

pr Piy EREN Soria ta 156 podpisów liczy. 

„Prawie dwie trasis słęnków "garaźniejazej ligi 

jewie / ads o sią przeto od wniosku Wurm- 

bra obwoływanego obecnie za  probierz 
prawi wego, niepodrobionago niemiectwa !* 

Jak brzmi zapowiadany pośredniczący 
wniosek hr. Coroniniego, nikt powiedzieć nie 
umie, — podobno opuszcza wyraz: język „pań- 
stwowy* z wniosku Wurmbrauda. pe - gdy 
wniosek ten jako wniosek mniejszości ma przyjść 
pierwszy pod głosowanie, klub Coroniniego ma 
przeciw niemu głosować; następnie ma przewa- 
żna część tego klubu głosować za wnioskiem 
w: aż część komisyjnej (Madejskiego), a tylko 


EA cte pa "sprarózdaw ' budżetowym 
Izby. posłów RZÓĘSOW „klar ors Can- 
raliat yont » GA Ari sji oddali próżne 
kartki. 
towarzystwo paska htl 10 
w Galicji. 
L” Wywód. 


Od lat kilkunastu dokonuje się we wscho- 
dniej mianowicie połaci królestwa Galicji, p r ze- 
wrót agraryjny, wywołany zmianą sto- 
sunków handlowych, komunikacyjnych, gospo- 
darczych, finansowych i społecznych. 

stawodawstwo konstytucyjne dokonało 
zmiany nierachomości tabularnej, sieć kolei że- 
laznych i gościhców bitych ożywiła handel pod- 
nosząc produkcję rolną — mnogość zaś banków 
l pasza finansowych uczyniła kredyt. przy- 
stępnym i stosunkowo dość tanim. Zwiększona 
zaś liczba ludności, w szczególności po wsiach, 
umożliwiła na  obszarowych gospodarstwach 
czynności melioracyjne. 

Atoli radykalne te zmiany powyższych sto- 
sunków nietylko iż nie przyczyniły się do 
podniesienia, że tak rzekniemy, powszechne- 
go dobrobytn w k#aju, lecz przeciwnie do- 
strzedz się daje w najzamożniejszej warstwie 
narodu , w. posiadaczach obszarów dworskich, 
nietylko częściowy upadek finansowy i ekono- 
miga, ale co gorsza, następuje liczebny ich 
u 

Właściciele pojedyńczych obszarów npadają 
bezpowrotnie — a miejsca ich zajmują silniej- 
sze organizmy, większe konglomeraty majątko- 
we — lub eksploatatorowie zagraniczni. 

Przyczyną tego przewrotu agraryjnego jest 
miski stopień wykształcenia. finansowego, nie- 


' - 


Drzwi uchyliły się nieco, i w nich ukazała 
się broda Szmula. 

— Przepraszam jaśnie pana hrabiego, ale 
jam myślał, że wolno... 

— Kiedyś już przyszedl, to chodź i mów 
czego chcesz. 

Żyd wsunął się jak piskorz, "Wszelako za- 
miast przemówić, przęchylił nieco w tył głowę, 
aja i , i dłoń prewe] ręki kn hrabiemu 
zwró pzy, jakby zasłaniał się od blasku, ce 
bił od jego stroju, zaczął ustami cmokać. 

— I cóż, podobałem ci się, Szmulu ? 

= Strach, jak jaśnie pan wygląda, jak sam 
król!... 

— A widzisz... Dawni: Polacy wszyscy tak 
wyglądali, bo mieli pieniądze i władzę. Dziś 
biedaków nie stać na strój okazały, bo dokoła 
bieda i lada chłystek im przewodzi. 

— Żeby tylko zdrowie było, to już wszystko 
będzie dobrze... Jak jaśnie pan hrabia zechce, 
pacz | ZAWSZE będą... Ojoj! żeby tak o co, 
Ja 

Żyd zamiast powiedzieć, :'w jakim przyszedł 
interesie, zaczął teraz na palcach hrabiego w 
koło obchodzić, przyczem Ha głową kręcił, 
uśmiechał się i ustami: cmök 

-= Mów, czego chcesz? — rzekł hrabia po 
chwili. 

— Przyszedłem w tym Samym interesie, 
jaśnie panie, o którym mówiliśmy wczoraj wie- 
czór. 

— Więc namyśliłeś się nakoniec? . 

— Jak to się namyśleć, kiedy tyle nie, mo- 
żna dać... Jaśnie pap hrabia chce za Wolićę ro- 
cznie 2.500, a ja wiem że ona nawet 1.500 nie 
warta. Ale pońieważ mój zięć uparł się, i ko- 
niecznie chce ją wydzierżawić, chociaż ja mu 
odradzam, więc co amam robić, muszę już dać 
1.500. . 


| | 19: 4©. d. 1.) 


mniej ospałość większej części społeczeństwa |nym szlendrjanem gospodarczym, wziął w ra- 
naszego — która nadażywając dostę-|chunek możność działów, gdyby nieco urucho- 


pnego kredytu hipotecznego, we- 
kslowego i spółek na wzajemności 
opartych, sięga następnie do kredy- 
tu lichwiarskiego, gubiąc siebie i 
swój obszar. 

O tym przewrocie agraryjnym słabe tylko 
dadzą wyobrażenie sumy długów hipotecznych 
rocznie w znacznej dysproporcji się zwiększają- 
ce — tudzież ilość majątków rocznie na publi- 
czną sprzedaż wystawionych *). 

Właściwą zaś miarą byłaby ocena każdego 
właściciela z osobna, z której to okazałoby się, 
iż najmniej połowa właścicieli większych z nagim 
pozostała tytułem własności — 1 że prawie ka- 
żdy drugi lub trzeci majątek jest z wolnej rę- 
ki do nabycia. ie 

Stan ten może i powinien dać zdrową pod- 
stawe do pewnych operacji finansowych, 
które podjęte ze zrozumieniem, rzeczy, 
nietylko znaczne, i to bardzo znaczne mogą dać 
zyski, ale i dla kraju stać się mogą pod ka- 
żdym względem bardzo pożądanemi. 

Przyjmując za podstawę operacji finanso- 
wych, powyż określony stan ekonomiczny, zwa- 
ay przewrotem agraryjnym jako czynnik 
pierwszy, oglądnąć się musimy mimowoli na 
inne czynniki bądź dodatnie, bądź ujemne, i 
następni odtworzyć obraz możliwego dzia- 
ania. 

Jedynemi u nas czynnikami „matematyczne- 
mi*, na których tylko działalności finansowe 
oparte być by mogły, 84: 

ziemia, przeważnie lich uprawniona i nale- 
życie nie eksploatowana; 

praca ręczna włościan, prawie w połowie 
możności nie zużytkowana. 

Połączywszy te pozytywne czynniki ze so- 
bą, przyjdziemy do wniosku, iż nabywa- 
nie obszarów większych, przy lep- 
szej amelioracji i przy zużytko- 
wania sił włościańskich, stanowi- 
łoby dobrą finansową operację. 

Zasadę, tę bezwarunkowo zdrową i praw- 
dziwą, Bałeżałoby atoli oświecić światłem pro- 
winejonalnem, czyli, rozważyćby trzeba, ażali 
lokalne warunki odpowiadają założeniu. 

Bezsprzecznie, iż tak drobny jakoteż i wię- 
kszy kapitał istniejący w kraju u ziemian bądź 
większych bądź mniejszych własności, grawituje 
ku ziemi, czyli: iż każdy prawie z mieszkań- 
ców pragnie być właścicielem stosownego ob- 


arn. 

Dążność ta jest przyrodzoną każdemu ple- 
mieniu o niskiej kulturze finansowej, wpośród 
którego ani handel ani przemysł się nie rozwi- 
nął. T chociaż ta strona dążności jest stroną 
dodatnią w sprawie operacji finansowej — je- 
dnak jest zupełnie niewystarczającą, albowiem 
siły że tak rzekniemy lokalne nie wystarczają 
na skonsamowanie tych objektów przez publi- 
czną podaż wyprodukowanych. x 

Społeczeństwo, acz bardzo chętne nabycia 
ziemi, nie zdoła jednak zapłacić za takową w 
zupełności. 

Niemniej ciekawym objawem ekonomicznym 
są u nas dokonane kupna majątków. 

Kadyż bezwarunkowo majątek wschodniej 
części kraju, nabyty bądź z wolnej ręki, bądź 
też drogą publicznej sprzedaży — samym fak- 
tem nabycia ezyli zmiany właściciela, lub też 
w okresie bardzo krótkim kilxuletnim podniósł 
się w wartości o 25—50 prc, zaś w dziesię- 
siuletnia okresie c 190 pr. . 

Straty w kupuie majątku w praktyce 
prawie nie istnieją — jeśli majątek polega na 
ziemi. 

Gdy zaś z majątkiem połączone są zakłady 
przemysłowe: gorzelnie, młyny większe, browa- 
ry, tartaki, eksploatacje różne itp.-- a takowe 
wzięto w znaczny rachunek przy cenie kupna, 
natenczas strata stała się możliwą. 

Jeszcze ciekawszym atoli objawem finanso- 
wym gą u nas sprzedaże majątków drogą licy- 
tacji publicznej. 

Dzięki procedurze naszej jest każdemu wła- 
ścicielowi dana możliwość latami ciągnąć egze- 
kucję dóbr nieruchomych, i: bezkarnie takowe 
niszczyć aż do ruiny. Majątki przeto na publi- 
cznej licytacji nabyte są tak zdewastowane, iż 
Babywca prawie dachu i komina nie zastaje — 
nie mówiąc o płotach i żłobach. Ztąd też po- 
chodzi, iż takie obszary zwykle za bezcen w 
obce przechodzą ręce. Śmiało rzec można, że 
każdy z takich majątków o 50 pre. niżej ceny, 
którą na kilka lat przed licytacją miał, bywa 
sprzedawany. 

Nabywca bowiem prócz wkładów natych- 
miastowych w budynki, inwentarze itd. oblicza 
jeszcze stratę w procencie od włożonych kapi- 
tałów przez lat kilka, pracę swoją i ryzyko — 
idąc utartym i tradycyjnym trybem, zaprowa- 
dza to samo obszarowe, z jednego centralnego 
punktu prowadzone gospodarstwo, nie chcąc i 
nie umiejąc racjonalny podział na folwarki lub 
też parcelację przeprowadzić. 

Gdyby taki nabywca, zamiast iść odwiecz- 


*) Wroku 1882 wynosiła suma pożyczek hi- 
potecznych -w Towarz. kred. zaciągniętych 54 mi- 
Monów ;. 8 majątków wystawieno ną licytację. 


— Skroplenie wodu 
profesora „Ari a 7 eh 


(Dokofńczenie.) 


Poddanie gazu znacznemn ciśnieniu, jest 
wobec środków , jakiemi nauka  rozporządza, 
rzeczą bardzo łatwą. Co innego z obniżeniem 
ciepłoty. Wszystkie środki, najsilniej oziębia- 
jące, są przedewszystkiem gazami, skroplonemi 
przy niskiej, poniżej zera, ciepłocie, które naraz 
poddajemy wrzeniu, przes nagłe usunięcie ciśnie- 
nia, pod którem się znajdowały. Bo gdy ciśnienie, 
pod jakiem znajdował się gaz  skroplony, 
zostanie naraz zniesione, to wówczas płyn ten 
wrze i przechodzi bardzo gwałtownie w stan 
lotny. Takie zaś przechodzenie płynu w gaz, 
jest zawsze połączone ze znacznem oziębieniem. 
Wiemy o tem wszyscy bardzo dobrze, bo dłoń 
zwilżona wodą, eziębia się w miarę, jak woda 
ta paruje, tj. przechodzi w stan lotny. Pocho- 
dzi to ztąd, że cząsteczki płynu, żeby uledz tej 
przemianie, muszą przezwyciężyć siłę przycią- 
gającą je między sobą, co wymaga pewnej me- 
chanicznej pracy. Ta praca zaś dzieje się ko- 
sztem ciepła danego ciała. W skutek więc tego 
gaz skroplony, przechodząc nagle w stan lotny, 
raptownie zużywa własne Siepło na dokonanie 
potrzebnej do: tego pracy i raptownie ulega zna- 
cznemu oziębieniu. » 


mił parcele, nie potrzebowałby tych wkładów i 
nie traciłby rocznego ubytku w dochodach. 

Niestety czasem i parcelacja jest niemożliwą 
dla braku popytu, a raczej dla braku lokalnych 
kapitałów — więc też szukaćby należało środ- 
ków sukkursywnych, i oglądać się ną postronne 
kapitały i na obcych ludzi. 

Po tym wstępie, przystępując ad medias 
res, formułujemy sprawę następująco: 

Wytworzyć należy „własność śre- 
dnią* nagruzach zdebankowanych 
obszarów większy ch. 

Ponieważ zaś każda działalność rozpoczęta 
w kraju liczyć się musi z potrzebami i dążno- 
ściami społeczeństwa, ponieważ dalej tworzenie 
„własności średniej* jest działalnością nietylko 
finansową, lecz i ekonomiczną, socjalną i poli- 
tyczną, przeto w pierwszym rzędzie zastanowić 
się należy, ażali wywołując te czynności nie 
wykraczamy przeciw interesom kraju w jednym 
z wyżnazwanych kierunków. 

Rzeczpospolita polska przekazała nąm mię- 
dzy innemi dwie zasady, które nietylko dla 
tradycji, lecz raczej dla racjonalności ich po- 
winne być urzeczywistniane, a temi są: 

Kolonizacja Wschodu i mnożenie szlachty 
drobnej. Jeśli sobie aprzytomnimy, iż całą dą- 
żnością Polski jest kultnrne zajęcie Rusi — je- 
śli po kilkudziesiątletnich doświadczeniach przyj- 
dziemy jako jednostki do głębokiego przekona- 
nia, iż Rusi brak elementu wielko- i- mało-pol- 
skiego — że ten element siejąc pracę, sieje po- 
stęp i społeczny pooządek — jeśli pomnimy, ile 
to rodzin i rodów z Mazowsza na Rusi osiadło, 
tedy przyjdziemy do przekonania, iż obowiąz- 
kiem naszym jest: kolonizować Ruś. 

Wytwarzając na, gruzach obszarów więk- 
szych „własność średnią“, możemy tako- 
wą zaludnić: bądź kategorją oficjalistów pry- 
watnych i dzierżawców, którzy uciuławszy ciężką 
pracą kilka tysięcy, pragną osiąść na własnym 
kawałku ziemi — bądź wycbodźcami z Mazu- 
rów, z Poznańskiego, z Szlązka, którzy po sprze- 
daniu swej własności w wysokiej cenie na Za- 
chodzie stojącej, dysponują pewnym kapitałem, 
trzykroć większą przestrzeń pokrywającym -- 
bądź też żywiołem miejscowym ruskim, który 
przedzierzgnąwszy się z chłopa w cząstkowego 
pana, staje się szlachcicem ma zagrodzie i sta- 
nowi właściwą rdzeń narodu. 

Ponieważ atoli te lokalne, domowe, krajo- 
we popyty nie zawsze starczą' na. pokrycie po- 
daży obszarów, ponieważ interes finansowy wy- 
maga przeważnie pewnika, którego tylko kon- 
kurencją Jr orzy można — przeto należało- 
by postarać się o żywioł kolonizacyjny. 

Jedynym dobrym. naszym stosunkom eko- 
nomicznym i narodowym odpowiednim żywio- 
łem byli by Czesi, którzy liczne mając już 
związki rodzinne z familiami dawniej osiadłemi 
i już spolszczonemi, jednak z macierzą stosunki 
utrzymującymi, którzy w kraju naszym, nigdy 
strat materjalnych nie ponieśli, którzy zatem 
chętnie swą emigrację przenieśli by na nasz 
Wschód. A zauważać przytem należy, iż morg 
ich ziemi waży za cztery morgi podolskiej, za 
6 morgów brzeżańskiej, za 8 morgów złoczow- 
skiej ziemi — że zatem sama wielkość obszaru 
nader nęcącą by dla nich była. 

Wspomnieliśmy poprzednio o „mnożeniu 
szlachty drobnej", która to zasada we- 
dług pojęć XIX wieku zdawałaby się być ano- 
malią — w rzeczywistości atoli tak nie jest, 
gdyż stanowi to tylko nazwę do pojęcia dawne- 
go się odnoszącą, faktycznie zaś jest „tworze 
niem rolniczego stanu sredniego“, który w każ- 
dem dobrze urobionam społeczeństwie jest jedy- 
ną podstawą bytu narodowego, społecznego «i 
państwowego. 

Wschodnia połać kraju naszego bowiem 
złożoną jest z „panów“ i z „chłopów“. Jest to 
ustrój anormalny, opierający Się na ostateczno- 
ściach. „Pan“ jest bezobowiązkowym wobec 
kraju, a w dodatku konsumentem zagranicy. 
„Chłop* zaś stoi tak nisko w poziomie cywili- 
zacyjnym, iż tylko jako „bezwłasnowolna siła* 
liczonym bywa. 

Inne społeczeństwa wytworzyły stan średni 
z handlu, przemysłu, z rękodzieł a ponieważ 
nam w bliskiej przyszłości nie jest danem wy- 
tworzyć taki stan średni — przeto twórzmy 
„Stan średni oparty o własność ziemi“. 

Różne jeszcze przewroty kraj nasz prze- 
chodzić będzie—zniszczą , lub sama zniszczy się 
szlachta. Seana, ogłupią lub ubezwładnią 
chłopa. Jeżeli jednak utworzymy „średnią posia- 
dłość*, takowa się oprze wszelkim wywrotom 
politycznym, społecznym i ekonomicznym. 

Rozpatrzmy obecnie tę sprawę ze stanowi- 
ska ekonomicznego. Jedynem naszem bo- 
gactwem, w szczególności na Wschodzie są : 
ziemia i praca włościan. 

Tymczasem połowa prawie włościańskiej 
pracy przepada bezużytecznie, ginąc marnie, 
zupełnie niezażytkowana. 

Pomijając różne przyczyny, jako to: leni* 
stwo, mnogość świąt, jarmarki, sprawy sądowe 
i polityczne, które częściowo powyższy wywo- 
łują skutek, przyczynia się najbardziej do zmar- 
nowania tego kapitału pracy brak lokacji, czyli 


Najniższa ciepłota, jaka była znaną do ro- 
ku zeszłego, była temperaturą skroplonego ety- 
lenu, który parując w próżni, t. j. pod żadnem 
ciśnieniem, dawał — 136° C. Tymczasem teore- 
tyczne obliczenia, wyprowadzone w przybliżeniu 
ze zjawisk, jakie przedstawiają gazy, pozwa- 
lały wnosić, że wód może być skroplony do- 
piero przy — 174” C., w temperaturze o 38% 
niższej, aniżeli otrzymane dotąd minimum. 

Skroplenie tlenu, dokonane w roku zeszłym, 
przez p. Wróblewskiego wspólnie z p. Olszew- 
skim, przy. użyciu oziębienia, wrzącego etylenu, 
dawało nowy i potężniejszy środek w rękę. 
Oczywistą bowiem było rzeczą, że skrapiając 
tlen i usuwając naraz ciśnienie, pod jakim się 
znajdował, czyli doprowadzając go do gwałto- 
wnego wrzenia, oziębi się on sam znacznie i da 
niską ciepłotę, daleko niższą, niż etylen. 

Ale jak oznaczyć tę ciepłotę, a zwłaszcza w 
przyszłości ciepłotę skroplonego i wrzącegowodi ? 
Nia mówiąc już o rtęci marznącej przy — 39"(., 
nawet termometr powietrzny czy wodem wy- 
pełhiony a używany w podobnych razach, wy- 
powiada tt posłuszeństwo. Dla dojścia do tego 
przygotowawczego celu, trzeba naprzód wyna- 
leść nowy sposób dokładnego mierzenia tak ni- 
skich temperatur. Pan Wróblewski opierając 
się na termoelektrycznem zachowaniu się ciał, 
korzystając z najnowszych odkryć na tem polu 
fizyki, stworzył metodę, która pozwalała mie- 
rzyć, z wielką ścisłością, najmniejsze nawet 
zmiany, tak powolne jak i raptowne, zacho- 
dzące w ciepłocie badanego ciała, bez względu 
na jego wysokie oziębienie. 

Badania p. Wróblewskiego wykazały: że 


innemi słowy: włościanin niema gdzie 


swą pracę w odpowiedni pojęciom|czną lub prywatną licytację sprzedany, wyma- 


jego sposób zużytkować. 

Własne gospodarstwo małe, niespożytkowuje 
nawet '/, części roboczych dni rodziny wło- 
ściańskiej przeciętnie z pięciu głów złożonej 
na zarobki zaś dzienne „gospodarz“ nie pójdzie 
a członków rodziny nie chętnie wysyła. 

, Dodajmy mu ziemię na własność za pośre- 
dnietwem rozparcelowania większych obszarów, 
a rozszerzone gospodarstwo włościanina zpo- 
trzebuje jego pracę, zaś dnie uprzednio zmarno- 
wane, staną się źródłem olbrzymiego ma- 
jątku krajowego. 

Z ziemią jako z najważniejszym czynnikiem 
ekonomicznym, jeszcze gorzej stoi sprawa. 

Gospodarstwa otszarowe wykazują, jeżeli 
nie niedobór, toć co najmniej bardzo niski 
dochód. Zresztą wykazany dochód ten, jest w 
swej percentualnej wysokości nader wątpiiwą 
cyfrą, gdyż odnosi się do wartości ziemi, która 
najdowolniej bywa ocenianą— a zawsze in minus, 

Ocena ziemi in minus zaś wypływa z bra- 
ku wkładów, które wobec dawniejszej drogości 
kapitału, tudzież rozlazłego systemu admini- 
strowania stały się niemożliwemi. 

Zresztą obszar wielki z jednego centralne- 
go punktu gospodarowany, wobec leniwego i z 
trudnością ściąganego robotnika, musi pochła- 
niać olbrzymie koszta administracyjne, zniżając 
Poójrmi dochód czysty. 

decentralizujmy obszarową administrację, 
a zyskamy na czasie, traconym przez odległość 
łanów, zyskamy na dozorze przy wykonywaniu 
robót, zyskamy te wszystkie straty, przez na: 
wał zajęcia w jednym punkcie ponoszone. 

Ekonomiczna ta sprawa ma atoli jeszcze 
drugą również ważtą stronę. 

Zasadą zdrowej ekonomii jest bowiem pod- 
wyższenie produkcji i wytworzenie konsumcji 
czyli ułatwienie zbytu. 

O podwyższenia produkcji gleby mówili- 
śmy — a ponieważ prócz gleby mamy, acz w 
pieluchach, wyroby przemysłowo-rękodzielnicze, 
przeto i na nie należy bacznem spoglądać c- 
kiem. Obecnie słaby jest na nie pobyt i zbyt, 
gdyż naród, złożony z chłopa i pana, nie kon- 
sumuje wyrobów średnich. Pan jest konsumen- 
tem zagranicy — a chłop konsumentem wyrobu 
własnego. 

Tworząc klasę średnią, o ziemię opartą, 
tworzymy konsumenta naszych wyrobów prze- 
mysłowo-rękodzielniczych, i powołujemy do eko- 
nomicznego Życia stan trzeci, którego brak 
tak dotkliwie w życiu narodowem, społecznem 
i ekonomicznem niestety uczuć się nam daje. 

Ustawodawstwo obecne państwowe odczuło 
poniekąd ważność powyższej sprawy, i dlatego 
też widzimy w nowszych prawach tendencję ku 
zrealizowaniu zasady parcelacji, czyli możliwość 


arondowania, meliorowania, nawodniania, zale-- 


siania gospodarstw rolnych, co wedłag ustaw 
dawniejszych było, jeźli nie wręcz niemożliwem, 
to przynajmniej tak utrudnionem, iż o niemożli- 
wość graniczyło. 

Dawniejsze ustawodawstwo stanęło było na 
zasadzie : status quo ante. A ponieważ ostatnie 
pomiary wschodniej części kraju dokonane był 
za czasów Rzeczypospolitej Polskiej przez rząd 
Stanisława Augusta, a dokonywane przez Wo- 
jewodzińskich mierniczych, przeto rząd austrja- 
cki przyjąwszy ówczesny podział, ua łany dwor- 
skie i ręki chłopskie, snuł nić unierucho- 


mienia parcel z wielką szkodą ekonomi. Į 


czną, i wbrew zasułdom agronomii. 

Wymogi dzisiejszej ‘wiedzy agronomicznej 
żądają uruchomienia parcel, i szeregu ustaw a- 
graryjnych, czego też ustawodawstwo dzisiej- 
sze w większej części dokonało. Moczar 
dawniejszy — stanie się dziś glebą urodzajną, 
pastwiskowa” ongi ręka przejdzie pod okopo- 
wą — nieużytki zostaną zalesione — a czar: 
noziem z pod lasu wyjęty. Parcela oddalona 
otrzyma drogę i dojazd i przemieni się w fermę 
zaludnioną — miejsca bezwodne wydobędą z 
głębin źródła — budynki, miedze i drogi po 
kryją się szeregiem drzew owocowych 

To wszystko atoli dokona tylko: praca śre- 
dnich właścicieli, którzy na swem grzebiąc 
śmieciskn nie będą pożądać owoców zamor- 
skich. 

Pod względem finansowym, ma 
Sprawa rzeczona niemniej doniosłe znaczenie, 
tak dla kraju, jakoteż i dla pośredników, ta- 
kową się zajmujących. 

Powszechnie znaną jest zasada, 
towar w handla drobnym, jest droższym zna- 
eznie, niźli w hurtownej sprzedaży. Ze stano- 
wiska finansowego jest zakupno większych ob- 
szatów a rozprzedaż tychże po rozparcelowa- 
niu „handlem podrobn ym“ 

Samo skoncentrowanie handlu tego w jedną 
rękę daje gwarancję dobrego interesn. Jeżeli a- 
toli zważymy, że prócz tych znanych czynni- 
ków ekonomicznych działają w tej sprawie „nad- 
zwyczajne* okoliczności, natenczas moglibyśmy 
z głębokiem "wyrzec przekonaniem, że interes 
taki przedstawia nieomylne zyski. 

Do nadzwyczajnych zysków w podobnych 
operacjach zaliczać możemy: „zysk zdo by- 
ty nieobciążaniem majątku wkła- 

ami.* 


ra 


iż każdy 


tlen wrząc gwałtownie, ma ciepłoię — 186° Cel., 
a zatem wrze whąc zimna o 12 stopni wyższego 
od ciepłoty, prz, której, według teoretycznych 
obliczeń, wód ni „e być skroplony. 

Pozostawało obmyślić odpowiednie urzą- 
dzenie. doświadczenia, pozwalające na użycie 
ciekłego tlenu do skroplenia wodu. 

Pan Wróblewski nosił się z myślą zbudo- 
wania przyrządu, w którymby tlen skroplony 
oblewa? rurkę z wodem poddanym znacznemu 
ciśnieniu i był za pomocą potężnych machin 
pneumatycznych, poruszanych gazowym moto- 
rem, pompowany. Spodziewał się też uzyskać 
na sprawienie takiego motoru dla pracowni 
fizycznej, odpowiednią dotację. Na rok bieżący 
okazało się to niemoźliwem. 

Kto inny byłby może opuścił ręce. Rok 
czekać, to znaczyło zrzec się wszystkiego, bo 
jak raz tlen ciekły został odkryty, każdy mógł 
go w tym sąmym celu wyzyskać. Należało się 
lękać przedewszystkiem współzawodnictwa p. 
Cailleteta, który nad skropłeniem gazów odda- 
wna pracował, był fizykiem  rozporządzającym 
i metodą naukową i znacznemi prywatnemi 
środkami pieniężnemi. 

Rzeczywiście, w listopadzie roku zeszłego, 
ogłosił pan Cailletet, w Comptes: rendus, pary- 
skiej akademii, zasadę przyraada, który zbudo- 
wał w celu skroplenia w nim w przyszłości 
wodu, a ja znając dawniejszy pomysł p. Wró- 
blewskiego, widzę, że takie same -oba mieli 
myśli, 

Pan Wróblewski, pozbawiony spodziewa- 
nych środków, nie dał jednak za wygraną, i 
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Każdy majątek zdewastowany, przez publi- 


ga natychmiastowych wkładów, do utrzymania 
gospodarstwa obszarowego, które najmniej na 
20 pret. obliczamy. Dodawsży do tej kwoty 
stratę dwu-trzyletnią, otrzymamy poważną cy- 
frę 25 pret. ceny kupna, wyłożeną po zakupnie 
zdewastowanego majątku na dalsze uzyskanie 
renty. 

Jeśli więc taki majątek parcelujemy, to nie 
tylko na konserwację obszarowego gospodarstwa 
przez stawianie i reparację budynków i gleby 
nic wkładać nie potrzebujemy, lecz przeciwnie 
z istniejących budynków zostaje nam pewna 
wartość i przestrzeń do spieniężenia. Zysk ten 
śmiało na 25 pret. ceny kupna stawić mo- 
żemy. Mamy przeto do zyskania nietylko różni- 
cę między ceną nabycia hurtownego a sprzeda- 
ży drobnej, ale też i zysk z nierobienia wkła- 
dów, na 25 pret. ceny kupna przyjęty. 

Sprawa ta prew pod finansowym wzglę- 
dem zda się być arcykorzystną. 


(C. d. n). 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 24. stycznia. Obecnych ra- 
dnych 58. Przewodniczący, prezydent miasta Dąbro- 
waski. Początek o godzinie 7. 

Zgodnie z wnioskiem sekcji, przyzwolono za- 
wrzić kontrakt o spełnianie czynności chemika 
miejskiego, na warunkach przedstąwionych magi- 
stratowi przez dr. Wąsowicza, który obowiązuje się 
nizędować eodziennie od godziny 9. do 12. rano, a 
w popołudniowych godzinach tylko w razie szcze- 
gólnych wypadków, z3 każdorazowem urzędowem 
wezwaniem magistratu. 

Wskutek zapewnienia zarządn gminy ewangie- 
lickiej, iż w miarę możności usiłnje wprowadzić ję- 
zyk polski jako wykładowy do niektórych przed- 
miotów w szkole ewangielickiej, przyznano tejże 
ezkole subwencję w kwocie 600 złr. za r. 1882, 
wst'zymaną w wypłacie, stosownie do dawniejszej 
nchwały Rady miejskiej. 

Dzierzawcy folwarku Zamarstynów, p. Wisło- 
bockiemn, zezwolono przelać prawo swe dzierżawne 
na p. Jana Kielbińskićz '. ` 

Folwark „wchodnia część Saiatyna* zostawio- 
no na dalizy czas obecnemu dzierźawcy, 

Odrzucono prośbę p. Emila Brenera o uwolnie- 
nie go od opłaty za użytkowanie kanału publi- 
cznego. a= 

Zaniechano również zamiaru wyszutrowania 
drogi na Wysokim Zamku, od bramy tryumfalaej 
do kawiarni, jak to projektowano przy uchwaleniu 
dozwolenia tam jazdy pówozami. Wyszutrowanie 
kosztowałoby eo najmniej 5000 zł., nie licząc w to 
corocznej konserwacji drogi, a byłby to wydatek cał- 
kiem zbyteczny, mogący być zastąpiony częstem 
skrapianiem drogi — zwłaszcza, że i sama nchwa- 
ła otwarcia Wysokiego Zamku dla powozów, może 
być każdej chwili cecfniętą, 

Po załatwieniu jeszcze kilku drobnych spraw 
administracyjnych, przewodniczący zarządził o go- 
dzinie wpół do 9. posiedzenie tajne. 


Kranika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 25 Stycznia 
* Repertoar teatralny. Wczoraj znów przy 
zapełnionym teatrze odegrano po raz trzeci operę 
„Carmen,“ w której jak zwykle panna Herman 
wdzięczną swą grą elektryzowała publiczn ść. Ca- 
łość szła bardzo gładko. 

Dzisiaj w piątek d. 25. stycunia po raz 
drugi „Mój kolega“ (Ma Camarade}, kom. w 5 
ak, Moilkaca i Gillesa. 

Jutro w sobotę d. 26. stycznia wanowioną 
będnie dawno niegrana operetka w 3. akt. Straussa 
p. t „Książę Metnzalem*, w której wystąpią w 
głównych rolach panie Skalska, Boeskaj, Kasprowi- 
czowa; pp. Skalski, Myszkowski, Alma, Kiczman, 
Wysocki i imi. 

W niedzielę d. 27, stycznia: popoładniu 
o godz. wpół do 4, „Gwiazda Syberji,* dramat ze 
śpiewami w 3 akt. L. hr. Starzeńskiego. — Wie- 
czorem o godz. 7.: „Carmen,“ opera w 4 aktach J. 
Bizeta, Gościnny występ panny Heleny Herman. 

We środę d. 30. styeżnia. Na dochód naszej 
znakomitej tragicznej artystki, pani Teofili Nowa- 
kowskiej, przedstawiony będzie po raz pierwszy 
sławny utwór Emila Augiera, tłamaczenie Arkadju- 
sza Kleczewskiego, p. t. „Awanturnica* (L'aven- 
turićre). Sztuka ta stale jest grywamą w paryzkiej 
„Comedie Française,“ w roli tytułowej wystąpi be- 
nefisantka. 

Panna Herman zabawi u nas na gościnnych 
występach tylko do 13. lutego. P. Herman miała 
zamiar przedłużyć swe występy we Lwowie do 15. 
marca, ałe dyrekcja teatru warszawskiego nie chcia- 
ła jej udzielić urlopu. 

Z opery Wł. Żeleńskiego „Konrad Wallenrod" 
od dłuższego czasu odbywały się już próby chóru, 
a niektórzy soliści postąpili jnż znacznie w nance 
swych partyj, gdy p. Żeleński zawiadomił dyrekcję, 


jesieni. Wskutek tego wzięto się do nauki opery 
komicznej Offenbacha „Opowiadania Hofmana.“ 

* P. Jan Lam, znany pisarz humorysta, ma się 
coraz gorzej, 

* Walne zgromadzenia Towarzystwa muzy- 
cznego „Harmonia“, odbędzie się w lokalu wła- 
snym przy ulicy Blacharskiej nr. 8., w niedzielę 
dnia 27. styeznia 1884 o godz. 3. popołudnin. Po- 
rządek dzienny : 1) Protokół z ostatniego zgroma- 
dzenia. 2) Sprawozdanie ogólne z czynności za- 
rządn. 3) Sprawozdanie rachunkowe z funduszów. 
4) Wybór 6 członków do zarz,du w miejsce wylo- 
sowanych. 5) Wnioski członków i zarządu. 

* Bal prawników. Jak z dotychczasowych 
przygotowań i ciągłej pracy komitetu widać, naj- 
świetniejszym będzie wtym karnawale bal prawni- 
ków. Oprócz zwykłych zaproszeń, rozesłano także 
karty honorowe, tak do osób zamieszkałych we 
Lwowie jak i na prowincji, skąd udział zapowiada 
się nader liczny. 

Komitet krząta się obecnie około dekoracji tak 
wielkiej, jak i małej sali kasynowej. Nie zapomnia- 
no także o rzeczy, która na balach ważną odgry- 
wa rolę, i zostaje miłą pamiątką, — o „porządkach 
tańców*. Mieliśmy sposobność widzieć to cacko, 
które pod względem gustn, elegancji i misternego 
wykończenia, stanowi w swoim rodzaju arcydzieło. 

* Zgromadzenie tygodniowe Towtrzystwa po- 
litechnicznego odbędzie się w sobotę duia 26. bm., 
o godzinie 6. wieczorem, w sali rysunkowej miej- 
skiego muzeum przemysłowego W ratuszu. Na po- 
rządku dzienaym : 1) Sprawozdanie p. Goreekiego 
o aparatach suszarnianych do obsługi ustępów 1 ka- 
nałów, pomysłu J. Świecianowskiego. 2) Komuni- 
kacja p. Thullieg» w kwestji dawnej tsorji ziemi. 

* Reduta na dochód weteranów polskich z 
r. 1831. Dnia 9. lutege odbędzie się na doohód we- 
teranów polskich z r. 1831. reduta, na którą wstęp 
będą miały tylko osoby przez Komitet zaproszone. 
Rednty od dłuższego już czasu nie cieszą się sym- 
patją inteligentnej części publiczności. Dzieje się to 
z powodów, nie zależnych od Komitetów, ale więcej 
od osób bardzo a bardzo niezależnych. Komitet 
mająe to na uwadze, postanowił nie dozwolić wstę- 
pu wyżej wymienionym, a tem samem dać spogo- 
bność szerazaj publiczności miłego kilku chwil spo- 
dzenia, 

Panowie będą w strojach halowych, panie w 
tnaletach wiecaorkowych, a chociaż reduta będzie 
miała charakter więcej balowy, zabawa na tem za- 
pewne nie ucierpi. 

Program reduty jeszcze nie jest w zupełności 
ułożony. Wiemy jednak, ż organizują się juł kół- 
ka towarzyskie, które wystąpię w jednakich a pię- 
knych kostjnmach, a w których główną rolę od- 
grywają panie. 

* Odezwa. Komitet urządzający na dniu 9. 
lutego b. r. redutę na dochód wetaranów z r. 1831 
ma zaszezyt upraszać szanowną publiczność, aby na 
dniu wyżej oznaczonym nie urządzała żądnych za- 
baw pnblicznych, ani domowych i tym sposobem 
dopomogła komitetowi w osiągnięcin zamierzonego 
celu. - Spodziewamy się zatem, że szanowna publi- 
czność uwzględni prośbę tę komitetu i zarazem wy- 
razi uznanie d'a patrjotycznej działalności wetera- 
nów z r. 1831, przezto, łe tychźe obecnie mater- 
jalnie poprze. Komitet. 


* Nasi policjanci. Aresztowany nieprawnie 
przed dwoma miesiącami podczas zbiegowiska uli- 
cznego pan W., Zaniósł do dyrekcji policji skargę 
na policjantów. Dyrekcja trzymała tę skargę sześć 
tygodni i w załatwienin jej zaskarzyła pana W. do 
sądn|.. Przy odbytej wez'raj rozprawia sąłowej, 
wyszło najjaskrawiej na jaw, 28 obaj” policjanci 
działali bezprawnie i bez śwlado meści tego €0 ro- 
bią aresztniąc pana W. Okazało się też, że dyrek- 
cja policji, opierając się na sprzecznych i bespod- 
stawnych zeznaniach tych policjantów, których za - 
raz dyscyplinarnie nkarać należało, bezpodstawnie 
zaskarzyła pana W. przed sądem. P, W. został 
nwolniony od bezpodstawnych zarzatów. 


* Dla dobra ludu. P. stanisław Politalski wła- 
ściciel dóbr Przewrotn» w powiecie Rzeszowskim 
położonych, z dniem 1. lipca 1883 r, zniósł ośm 
karczem prowadzonych przez żydów arendarzy, —— 
nazwę karczmy zastąpiła nazwa gospody, w której i 
teraz gospodarzy katolik í to koniecznie człowiek ży i 
dobrze znany z trzeźwości i nezciwości. 

O ile wiemy podobno nie wiele jeszcze takich 
miejscowości „przewrotnych* w Galicji, Wszędzie 
dzieje się jeszeze po dawnemn — ale czy dobrze, 
to inna kwestja 

* W kasynie mlejskiem odbędzie się w sobo- 
tę dnia 26. stycznia r. b. pierwszy wieczorek z tań- 
cami. — Początek o godzinie 8. wieczór. Liata 
otwarta. 

* Taki napis zdobi szyll jednego cyrulika : 

„Tu się wyrywają nęby i golenie“. 

Okropne !|Lasciate ogni speranza I 

* Petycja. Urzędnicy urzęlów cechowniczych, 
dotychczas prowizorycznia za kontraktami z IZą- 
dem umierzczeni, wnieśli do Rady państwa petycje 
na ręce p Ottova Hausnera, o stabilizację, ©0 w 
urzędzie mającym tak ważne funkcje do pełnienia 
jest koniecznem, o zrównanie z urzędnikami pań- 
stwowymi i podwyższenie płac, obecnie nader nie- 
wystarczających. 


* P. Zygmunt Fryling został wczoraj wieezo- 


s 


iż z in tramentacją opery będzie gotów dopiero w|rem uwolniony z wiezienia śledczego. Termin roz- 
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jak wódz rozporządzający szczuplejszemi. siłami, | dniejszym do skroplenia, więc też i ciepłota je- 
wskutek nienadejścia posiłków, szykuje je tylko Į go wrzenia będzie najniższą, jaka może być 0- 


inaczej, ale stawia czoło, przystąpił do zamie- 
rzonego celu skroplenia wodu z nowym pomy- 
słem przyrządu, który w październiku urzeczy- 
wistnił» Nowy ten przyrząd stał się daleko 
prostszym, a jak doświadczenie okazało, prze- 
cież skutecznym. Nie obeszło się jednak bez 
wypadku. Jeszcze w listopadzie rura zawiera- 
jąca tlen ciekły, pod ogromnem ciśnieniem eks- 
ploraa. Odtąd też tak sam pan Wróblewski 
jako i jego dwaj dzielni uczniowie, p. Jan Ko- 
źmiński i p. Antoni Nowak, którym za gorliwą 
pomoc, na zeszłem posiedzeniu akademii, w go- 
rących słowach publicznie podziękował, pracują 
przy doświadczeniu nie inaczej, jak w maskach, 
chroniących przed niebezpieczeństwem wybuchu. 
Tak więc wód został skroplony w Kra- 


ie. 

Pan Wróblewski, zawiadamiając naszą aka- 
demię o dokonanem skropleniu, obiecał w przy- 
szłości opisać własności ciekłego wodu, i podać, 
co najciekawsze, ciepłotę wrzącego metalu. 
Oznaczenie tej temperatury należy do naj- 
ciekawszych wyników tego zadania. 

Podług bowiem pojęć mechanicznej teorji 
ciepła, cząsteczki wszystkich ciał tracą swój 
ruch i przechodzą w zupełną bezwładność przy 
2789 Cel. zimna. Temperatura ta nazywa się 
bezwzględnem zerem, i prawdopodobnie nie istnie* 
je nigdzie w przestworach wszechświata. Cie- 
płota wrzącego tlenu leży jeszcze o 87 stopni 
powyżej tego zera. Najbliższą jej będzie tempe- 
ratura wodu, przechodzącego ze stanu ciekłego 
w stan lotny. Wód jest bowiem gazem najtru- 


trzymana na kuli żiemskiej. P. Wróblewski nie 
wątpi, że będzie w stanie oznaczyć dokładnie i 
tę ciepłotę, a w takim razie będziemy wiedzieć, 
o ile możemy się zbliżyć do bezwzględnego zera. 

Zakres wiedzy ludzkiej nie ma zakreślo- 
nych granic, badania następują po badaniach i 
zwiększają go bezustannie, ale zdaje się, że w 
tym kierunku dalej dojść już będzie niepodobna. 

Taki specjalny interes przedstawia opraco-_. * 
wanie umiejętne zdobytego świeżo faktu na po- ` 
lu doświadczalnej fizyki. Doniosłość jego sięga 
jednak bezporównania dalej. 

Otrzymanie tak niskiej temperatury daje 
przecież umiejętności nową broń w rękę. Jak 
zostanie spożytkowaną i gdzie ramię techniki 
w nią zbrojne sięgnie, któż to dziś przewidzieć 
może? Któż przypuszczał, jaką doniosłość mieć 
będzie w umiejętności i stosowaniu jej do te- 
chniki odkrycie stosu Volty? Przyszłość dopie- 
ro rzecz tę wyjaśniła, i w tym więc razie na- 
leży jej oczekiwać, ale to pewna, że mamy tym 
sposobem nowe i szerokie drogi umiejętnego bar 
dania na długo otwarte. 


Tymczasem uniwersytet może być dnmnDy 
ze swego wyboru, a starsi koledzy mają w pè- 
nu Wróblewskim godnego ich współpracownika 
na polu nmiejętnych badań. 


D. 22. stycznia, 


Józef Rostafiński. 
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rawy sądowej, która słę w sprawie Fryling-My- 
szuga odbędzie, jeszcze niewiadomy, 

Lekarze uznali uszkodzenie p. Myszugi za 
lekkie. 

„Ruskaja torhowia" rozwija się znakomi- 
cie. Rada nadzorcza tego stowarzyszenia uchwa- 
liła w tych dnie * „akładanie filialnych składów z 
towarami w znaczniejszych miastach. 

* Wieczorek urządzony przez młodzież akade- 
m :ką, ku uczczeniu 21-rocznicy powstania narodu 
p' lskiego w r. 1863, odbył się w środę w gmachu 
politechniki. 

Program ułożony bardzo starannie, został wy- 
konany przez siły akademickie ku znpełnemu za- 
dowolnieniu słuchaczy. 

Przemówienie wstępne akad. Wi., który w 
pięknych i potocznych słowach wyjaśnił cel i zna- 
czenie obchodn, uczyniłło silne wrażenie na licznie 
zgromadzonej młodzieży 

Bardzo dobrze oddeklamował akad. Nem. kilka 
poematów, a równie dobrze wypadła część instru- 
mentalna i wokalna, w której odznaczyli się akad. 
Czer., Szmel., Rubin. i Sikor. 

Wieczoręk ten mile zapisał się w pamięci 
obecnych. 

* Promocja. Ferdynand Kwiatkowski, Lwo- 
wianiu, syn tutejszego obywatela, otrzymał d, 22. 
b. m. stopień doktora praw na uniwersytecie wie- 
deńskim. , iaż, 

* Nowy majorat. Ogłoszony w Goń. Urzęd, 
ukaz do senatu, zgodnie s prośbą general-lejtenan- 
ta Demetrjusza Mawrow'a, pozwala mu „nabyte wła- 
snemi zabiegami“ dobra w powiecie Lidzkim gub, 
Wileńskiej, zamienić na majorat. Do składu majo- 
ratu wchodzą dobra: Tarnowszczyzna, Andrnuszki, 
Mały Olżew, Daniewszczyzna, Mańkowce i Jeremi - 
cze, w ogóle 3557 dzień. 600 sążni kw., przyno- 
szących dochodu przeszło 12.000 robli- rocznie. 
Prócz tego do składu majoratu hr. Mawros'a 
wchodzi dom przy ulicy Śto-Jerskiej w Wilnie nr. 
1890, oraz biblioteka i ruchomości wyliczone przez 
właściciela w spisanym przez niego inwentarzu. — 
Spadkobiercą majoratu jest syn Mikołaj, a nastę 
pnie wszyscy krewni i powinowaci, według praw 
moskiewskich. Zaciąganie pożyczek na te dobrazabro- 
nione jest pod przepadkiem. 

* Moekiewski sołdat powstańcem — Mikołaj 
Berg, Moskal, autor Zapisków z 1863 r. w sty- 
czniowym zeszycie „Istor. Wiest. pisze: „Pośród 
wodzów polskiego powstania odznaczał się męstwem 
i energią Chmieliński, były oficer artylerji moskiew- 
skiej Pewnego razn wysłany został knrjer do Czę- 
stochowy ; powracając już do obozu, około jakiejś 
karcsmy napotkał on pijanego moskjewskiego sołdatą, 
artylerzystę ; rzecz prosta, zabrał go z sobą i przy- 
prowadził do Chmielińskiego. Los chciał, że sołdat 
służył kiedyś pod zwierzchnictwem naczelnika po- 
wstańców. Skoro żołnierz się wyspał, były jego ko- 
mendant podszediszy do niego, przemówił czystym 
moskiew. akcentem: „Zdarowo brat!“ Żołnierz zer- 
wał się i wyprostował, salutnjąc. Chmieliński za- 
pytał znów: „Ty kakoj batarei? —  „Czetwiertoj 
wasze błagorodie* — odpowiedział żołnierz, — „A 
czto, nie uznał porucznika Chmielinskawo?* — 
„Kak nie uznał, uznał wasze błagorodie* — 
„Nn brat, kak tiebie każutsia (jak ci się zdaje), 
gdie ty tiepier? — „Nie mygu mat“ — „A. cho- 
czesz służit w polskich wajskach?“ — „Kak pri- 
każetie wasze błagorodieś. — „Nn ładno* — za- 
końerył Chmieliński — „idi pojesz*. Dali jeść sol- 
datowi d był w powstaniu kilka miesięcy, aż w ja- 
kimś boja zginął od kuli moskiewskiej. 

* Adjunkt sadowy w Sadagórze, p. Sauerqnell, 
przeszedł wraz z żoną z wyznania mojżeszowego 


-aí religig chrzeńciańską i przyjął chrzeat w ko- 


ściele ewangielickim w Czerniowcach, otraymawazy 
imię chrzestne Otto. — Znany prokureżor państwa 
Meehoffer powrócił do Czerniowiec. (Gaz, polsk.) 

* Marklatanka. W zeszłym tygodnin zmarła w 
Warszawie Weronika z Brzechfów Puchałska, wdo: 
wa po b. podoficerse b. wojsk polskich. 

Starnszka przed laty pięćdziesięcin kilku do- 
brze znaną była wojskowym, a szezególniej z 8:go 
liniowego rzłku, jako markietanka 

„Wercia*, jak ją podówczas nazywali żolnie- 
rze, utrzymywała rodzaj kramikn i wędrowała z 
pułkiem na zimowe leże do Pułtuska, w lecie zaś 
urządzała swój kramik w obozie pod Warszawą. 

Początkowo fankcje pułkowej markietanki peł- 
nila jej matka, kiedy ta jednak zmarła, 18-letnie 
Wercia sama dalej uprawia ten proceder. 

Dziewczę pomimo tysiącznych pokus, pozostało 
nezciwem i wkrótce wyszło za mąż sa podoflicera 
Puchalskiego, który jednocześnie był ordynansem 
ówczesnego pułkownika Skrzyneckiego. 

Puchalski po wyjściu z wojska był długi ezaa 
ekonomem w dobrach Krasne w Galicji, gdzie też 
życie zakończył, a wdowa po nim przybyła ze 
skromnym kapitalikiem do jedynej córki zamężnej 
w Warszawie. 

Na pogrzebie „markietanki Werci" nie było 
nikogo z dawnych wiarnsów. Bo też i tych nie 
wielu już po świecie rozprószonych pozostało... 

* Stypendja dla Galicji. Ministerstwo oświaty 
przesnaczyło sześć stypendjó w dla galieyj. 
skich wychowańców w rozmaitych szkołach prze- 
mysłowych za granicami kraju, a mianowicie: 
dwa stypendja po 26 zł. miesięcznie dla dwóch uczen- 
nie centralnej szkoły koronkarskiej w Wie- 
dniu, tndzież cztery stypendja po 20 zł. miesięcznie 
i jedno dla ucznia szkoły tkactwa w Policzce w 
Czechach, drugie dla ucznia szkoły ślusarzy w Kró- 
logrodzie (Kóniggraets) w Czechach, trzecie dla 
ucznia szkoły garncarskiej w Znojmie (Znaim) na 
Morawie, czwarte wreszcie dla ucznia szkoły facho- 
wej dla przemysłu drzewnego w Wołoskim Między» 
rzeczn (Walachisch-Meseritach) na Morawie. 
EZM MEADE N 
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* Jutro w sobotę: św. Polikarpa b; — S. S. 
Otcew w S. 

Muozecig zakładu tar. tm. Ossolińskich stwart: 
«odxziezuje — prósz Świąt ed godz. 9. do 1. Nedi: 
wu wtorek i piątek popołudnin ud 8. dò 5. di 
aładelety ssk:iuej. -- Wstęp Eezpłatny. 

« Razous przemysłówć w rztussu eodzienni: 
Ld gods. 6 do 6.; w powisdniaick 50 et. w tas- 
dwie BO st. 

* Muzeum lm. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w Środę i 
sobotę od godz. 11. do 3. 

* Wiadomości policyjne z d. 24, stycznia b. r, 
Złożono w policji czarny surdut długi żydowski. 

Przyaresztowano Dawida Mordkiewicza, Izaaka 
Spiegla i Herscha Wandla za usiłowane wywiezie- 
nie ze Lwowa kobiety, celem nierządn; Michała Za- 
leskiego i Herscha Briiha za wielką kradzież jęcz- 
mienia w browarze Lilienfelda, a Piotra Halare- 
wicza z 3 kilogramami loja. 

Pan Jan Flisak, czeladnik ślusarski, zam. pod 
L 28 przy ulicy Skarbkowskiej, przytrzymuje ka. 
narka, którego. wczoraj złowił w Rynku. 


LJ 
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, Nad stan. Ludsi dotkniętych żądzą błyszcze- 
nia dostatkiem, którego nie posiadają rzeczywiście, 
możnaby podzielić na dwie kategorje. Jedni po- 
więcają lub gotowi poświęcić wszystko, nie licząc 
się nawet z honorem i sumieniem, ażeby tylko po- 
siąść ów wymarzony ideał, ażeby jakimkolwiek spo- 
sobem zgromadzić w rękn jakiś wielki kapitał, stać 
się pauami krociowej albo milionowej fortuny i przy 
jej pomocy pędzić łatwe i błyskotliwe życie, inni 
czynią wszelkie możliwe wysilenia, ażeby naprzód 
zeskontować przyszłość i zaraz zająć stanowisko 
towarzyskie, na którem posiadane środki niedługo 
pozwalają im się ntrzymać. Pierwszych trawi go- 
rączka złota, drugich żądaą błyszczenia i życie nad 
stan wyniszeza. : 

Obie te choroby zabierają z pośród społeczeń- 
stwa wiele ofiar, ale druga, mimo napozór mniej 
jaskrawych objawów, jest złem społecznem daleko 
szkodliwszem, bo daleko powszechniej, prawie epi- 
demicznie się objawia. 

Tak jest, prawie epidemicznie. My prawie 
wszyscy poniekąd nad stan żyjemy. Jesteśmy na- 
wet z tego dnmni, Powiadamy, że to właśnie ró- 
żnica naszego charakteru narodowego od wyracho- 
wanych i oszczędnych Niemców, iż liczyć się z gro- 
szem i oszczędzać go nie umiemy. Kto u nas ma 
np. 3.000 złr. rocznego, zapewnionego dochodu, ten 
tak układa swój bndżet domowy, że jego wydatki 
stałe i pewne zupełnie ten dochód wyczerpują. 
Rzecz natnralna, że jeśli przyjdą okoliczności wy- 
jątkowe, jakiś nadzwyczajny a nieprzewidziany wy- 
datek, albo jakiś nieprzewidziany niedobór w do- 
chodach, to już na to nie ma pokrycia, i tworzy 
się deficyt, który w następstwie rośnie, bo na ogra- 
niczenie się w owych wydatkach zwyczajnych, za- 
stosowywanych do zwyezajuych dochodów, mało kto 
zdobyć się potrafi. 

Takie więc nawet życie niby z rachunkiem jest 
jaż n nas Życiem ngi stan, bo na przypadkowe 
potrzeby nie przeznacza odpowiedniej części do- 
chodu. 

Dodajmy do tego zwykłe nasze wady: chęć 
popisywania się zamożnością, fałszywy wstyd, żeby 
nas o brak środków i o konieczność ograniczania 
się nie posądzono, pragnienie dorównania innym, 
którzy zajmują stanowisko towarzyskie równe na- 
szemu, lecz materjalnie dostatniejsze, a nawet"zą* 
dzę ich zaćmienia, a będziemy mieli szereg przy- 
czyn, które tyle jednostek i tyle rodzin popychają 
do ruiny. 

Mało kto u nas liczy się z kieszenią, gdy de- 
tyduje kwestję, czy może sobie tego lnb owego po- 
zwolić. Rozstrzygają o tem zazwycząj względy wcale 
innej natury. Pan X. wysłał żonę i eórkę do wód 
zagranicznych, jakżeby pan Y. mógł odmówić tego 
szczęścia towarzyszce swego Życia i dorastającej 
żeńskiej latorośli swojego rodu? Paui N. wydała 
w karnawale dwa świetne wieczory, z których na 
każdym było 150 osób, jakżeby p. Q. mogła po- 
przestać na jednej tylko zabawie i sprosić osób 
tylko 120? Państwo .'. trzymają powóz, mają loka- 
ja w liberji, zajmoją apartament na pierwszem pię 
trze, czyż podobna, żeby państwo ** mogli poprze- 
stać na najętej karecie lub dorożce, trzymać tylko 
młodszą i pokojówkę, a do mieszkania swego prze- 
chodzić cztery kondygnacje schodów? Tegoby je- 
szcze brakowało ! 

Wysadzamy się zatem jedni nad drngich, a że 
w tem pięciu się ogólnem w górę Co chwila ktoś 
spada 1 głowę sobłe o bruk rezbija, o to mało się 
troszczymy; któżby tam patrzył na dół na to co u- 
padło, gdy każdy mą wzrok zwrócony w górę, ku 
szczytowi społecznej piramidy, na którą pragnie się 
wydostać. 

Zkąd brać na to wszystko, na wyjazdy do 
wód, na ba'e, stroje, powozy, wystawne apartamen- 
ta, magnacką służbę itd. Kwestja ta staje przed 
niejednym, ale sapatrujemy się na nią zwykłe bar- 
dzo różowo. Lada nadzieja jakiegoś dochodu figu- 
raje już w naszych budżetach jako najpewniejsza 
pozycja aktywów. Liczy się na spadki po dalekich 
krewnych, -cieszących się najlepszem zdrowiem, na 
świetny rezultat rozposzętych zaledwie interesów 
na odległe widoki poprawy losn, na wyjątkowy 
wzrost cen pszenicy, nawet na wygraną ua łoterjł. 
Tymczasem owi krewni, którzy mieli nam pozosta- 
wić swoje mienie, żenią się i doczekują potomstwa, 
interesa, z których zyskł już policzyliśmy, musimy 
porzneić ze stratą dla braku środków do ich pro- 
wadzenia, perspektywa poprawy losu zawodzi, psze- 
nica wzrasta w cenie, ale s powodu nieurodzaju 
nie mamy jej na sprzedanie, a na loterję nawet bi- 
letu dokupić się nie możemy. 


płacą żąda | 
hrs z a. 


Listy zastawne 
(za 100 złr.) 
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1 8 80|114 2 „  Spł.w38 lat 5 pr. w.a. 
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I następuje twarda konieczność ratowania się| (wniosek Grocholskiego) był w ostatniej chwili | narodowego, z propozycją, aby napowrót zebrała 
pożyczkami. Trzech od dwóch odjąć nie mogę, ale| zmieniony. się komisja reformy sądowej. Gordon przybył 
pożyczam dziesięć i dziewięć mi pozostaje. Z tych Wiedeń d. 25. stycznia. (Pryw.) Klub Co-|do Kaira i odbył konferencję z Baringem. 
pozostałych dziewięciu muszę żyć tak wystawnie |roniniego jeszcze nie powziął uchwały co do Berlin d. 25. stycznia. Stan zdrowia cesa- 
jak żyłem, żeby nie narazić swego kredytu. Ciągnie | swego postępowania w sprawie językowej; wy-|rza, który lekko się zaziębił, znacznie się po- 
się to czas jakiś, pożyczkami nowemi płacą się da-|stąpi zapewne z wnioskiem pośredniczącym. — |lepszył. Chrypka i katar zmniejszyły się. Ce- 
wne, aż wreszcie przychodzi do katastrofy, w któ-| Dzienniki eentralistyczne wynoszą Lienbachera |sarz wczoraj popołudniu prawie bez przerwy 
rej grają zwykłą rolę edykta licytacyjne i komisa- | pod niebiosa, mimo Że mowa jego w istocie na- |zajmował się interesami państwa. Znany pam- 
rze sądowi. — stroszoną była samemi sofizmatami. flet „Societé Berlin*, którego pierwsze egzem- 

Niekiedy nie ma poco i na to czekać, Mogli- Wiedeń d 25. stycznia. (Pryw.) Rozprawa |plarze pojawiły się w formie książkowej, Zo- 
byśmy przytoczyć świeże bardzo tego przykłady. [językowa (wnioski Wurmbranda i Herbsta) |stały skonfiskowane przez prokuratorję za o- 
Żyło się nad stan, chciało się błyszczeć, majątek |skończy się zapewne we wtorek. Ostatni prze- |brazę majestatu, obrazę członków domu panu- 
przynosił bardzo ładny dochód, ale to nie wystar-|mówią Klaic (z prawicy) i Magg (z lewicy), |jącego, księcia kanclerza i członków minister- 
czało ha wystawę domu obłiczoną na stopę krocio- | poczem na mowców jeneralnych wybrani zosta- | stwa. 
wą. Mając kilkanaście tysięcy słr. rocznie, chciało|ną od prawicy Czartoryski a od lewicy Plener. Paryż d.'25. stycznia. „Ajencja Havasa* 
się wydawać kilkadziesiąt, i wydawało się przez Budapeszt d. 25. stycznia. (Pryw.) Hr. Czi-| donosi z Hanoi, że 19. bm. rekonesans posuwa- 
lat parę, aż przyszło guart dheure de Rabelais.|rakyi (przewódzca konserwatywnej opozycji w|jący się do Bae-Ninh natrafił na nieprzyjaciela 
Dslej już iść nie było można i trzeba było porzu-|Izbie panów przeciw ustawie o małżeństwach |w znacznej sile, gdzie się łączy Czerwona Rze- 
cić żonę i dzieci, a samemu zniknąć s horyzontn, |żydo-chrześciańskich), prymas Simor, tndzieź|ka z Czaruą. Ogień nieprzyjaciół był bez e- 
zawodząc zaufanie pozyskane całem życiem poprze-|kilku innych biskupów węgierskich, powołani | fektu. 
dniem i zajmowanem stanowiskiem, zostali do Wiednia. Spodziewają się silnego oporu. Niemiecki 

Przykłady takie nie są może codzienne, ale Wiedeń d. 24 stycznia. Komitet wykonawczy | konsul w Tunisie zapowiedział rezydentowi fran- 
dość częste, jeżeli do ich liczby policzymy i mniej| prawicy ułożył umotywowane przejście do porządku |enskiema zniesienie sądownictwa konsularnego 
jaskrawe, dziennego co do rozprawy o języku państwowym, któ-|od 1. lutego. 

Myliłby się jednak ktoby przypnszcznł, że po|ry to projekt kluby autonomistów przyjęły, a to z Wiedeń d. 25 stycznia. We Florysdorf, w 
takim skaadaln inni, którzy znajdować się mogą na|uwag w motywach wypowiedzianych, że Rada pań- | chwili kiedy detektyw Bloech zdążał ze swojego 
drodze do podobnej katastrofy, zastanowią się nad | stwa niekompetentną jest do uchwałania ustawy języ= | mieszkania na komisarjat, został przez jakiegoś 
swem położeniem i zatrzymają na krawędzi przepa- | kowej dla krajów i królestw Przedlitawii; powtóre, prawdopodobnie do stanu robotników należącego 
ści lub cofną z pochyłości, na którą ich życie nad |Że język niemiecki jako Środek porozumiewania się 


stan wprowadziło. 

Sśdzić surowo innych nie jest -woale trudnem 
zadaniem, ale nankę, jaka z ich postępowania wy- 
pływa, odnieść do siebie samych, niezawodnie nie 
jest tak łatwo. (Kur. War.) 


LJ 


Z kroniki morderstw. W Rzymie zamor- 
dował lokaj Valo opata de Cesare, Starca 72 le: 
tniego, w zamiarze rabnnkn. 

Wykryto nową zbrodnię ałynnego Sehenka, o- 
farą jej padła Anna Dednch, zamordowana w le- 
cie r. 1877 w Igławie. Miała posagu 800 zł. 


Zatonięcie parowca. Parowiec „City of 
Colnmbns,* na którym się znajdowała trzecia część 
kobiet i dzieci, zatonął d. 18. stycznia b.r. w dro 
dze z Bostonu do Savannah, niedaleko przylądka 
Gay Head przy zachodniej kończynie wyspy Mar- 
thas Vineyard na wybrzeżu Massachusetts. Utonęły 
104 osoby, pomiędzy niemi 55 osób z pierwszej ka- 
juty, 15 z drugiej: W chwili tonięcia wybiegło 
prawie wszystko co żyło na pokład, i tych bałwa- 
ny wrznciły w morze. Między nimi znajdował się 
O. Jasigi u Bostenn, konsul jenerałny turecki dla 
Stanów Zjednoczonych, Z opowiadań tych, którzy 
się wyratowali, dowiedziano się, iż nieszczęście po- 
wstało z tego powodu, że sternik opnścił ster na 
20 minnt, w którym to czasie parowiec zboczył z 
drogi i wpadł na skały ; wszelkie usiłowania ster- 
nika, aby nadać parowcowi inny bieg i skierować 
go kn wybrzeżn, nie zdały się na nic, gdyż paro- 
wiec zatonął w dziesięciu minutach. 

— Pemnik na pobojowisku pod Tannenber- 
giem. Poległemu w bitwie pod Grunwaldem (Niem- 
cy zowią ją bitwą pod Tannenbergiem) wielkiema 
mistrzowi krzyżackiemn Ulrykowi Jnngingen wznie- 
siono na tak zwanym pagórkn „Kapellenberg* zwy- 
kłą figurę z świętym wizerunkiem, która się x oza- 
sem zapadła. Obecnie nabył miejsce to powiat i 
pomnik odnowi, albo raczej nowy zbuduje. 


— W Bradford w Pensylwanii wydarzyło się 


wspólnych sprawach jest używany, przeciw czemu 
z żadnej strony nie występywano, i ostatecznie że 
ten język ze stanowiska jedności państwa, koniecz- 
nością jest. 

Wiedeń d. 24. styczoia. Posiedzenie Izby 
posłów. Izba przydzieliła wniesione na osta 
tniem posiedzeniu przedłożenia rządowe odpo- 
wiednim komisjom, a przedłożenie w sprawie 
reformy podatku od wódki komisji osobnej, 
która ma być dopiero wybraną. 

Następnie rozpoczęła się dyskusja nad 
sprawozdaniem komisji o wniosku Wurmbranda. 
Sprawozdawca większości komisji Madejski 
proponuje przejście do porządku dziennego. 
Sturm stawia w imienin mniejszości komisji 
znany wniosek i oświadcza, że: uznaje taktowny 
ton sprawozdania większości; -wniosek mniej- 
Szości nie tyczy się Specjalnie tak dalece inte- 
resów żywiołu niemieckiego, jak. raczej intere- 
sów monarchii anstrjackiej. n 

Do dyskusji jeneralnej zgłosiło -się 14 mow- 
ców przeciw, a 18 za wnioskiem komisji. 

Tomaszczuk przeciw wnioskowi wię- 
kszości komisji) mówi: Niemcy stają w obronie 
jedności państwa i żądają, aby interesem pań- 
stwa dawano pierwszeństwo przed interesami 
krajów. W Austrji, w której mieszka kilka na- 
rodowości, konieczne jest określenie, w drodze u- 
stawodawczej języka państwowego. 

Różnorodne języki w Austrji, z wyjątkiem 
jedynie języka niemieckiego, nie nadają się jnż 
po części z powodu warunków geograficznych, 
do przyjęcia ich za język potoczny (Verkehrs- 
sprache.) Do urzeczywistnienia programu poje- 
dnania nieme odpowiedniejszego środka, jak u- 
stawa językowa. (Oklaski z lewicy.) 

Hohenwart (za wnioskiem większości). 
Większość uznaje oddawna dobrowolnie konie- 
czną potrzebę języka niemieckiego w Austzji. 
Pojęcie języka krajowego od lat 16 jest sprze- 
czhie tłómaczonem; byłoby rzeczą ryzykowną, 


namitową i sztylet: zatruty. 
Lublana d, 25 stycznia. 
gacar umarł dziś rano. 


Hotel 


myślą. 


Przyjechali d. 25. stycznia 1883. 
-URZA: S. hr. Badeni z Badziechowa, 
L. Szawłowski z Przewłoki, K. Wiszniewski z Do- 
brzan, K. Ochocki z Białobóżnicy, W. Gniewosz z 
Kontów, K. Czecz s Bierzanowa, J. Barlon z Ru- 
munii H. Kamil z Bnezacza, dr. M. Skórski z Prze- 


człowieka, zastrzelony. Przechodnie zdołali ucie- 
kającego sprawcę przytrzymać i na komisarjat od- 
stawić.” Morderca odmawiał wszelkich wyjaśnień. 
Zmaleziono przy nim oprócz rewolwern, bombę dy- 


Książe biskup Po- 


Hotel EUROPEJSKI: W. Morawski z Orze 
chowa, L. Aksentowicz z Lesiecznik, J. Nowak z 
Niemiec, dr. Biliński ze Skałatu, Twancewiez, Losch- 
ner, Kwiatkowski i Lustig ze Stanisławowa. 

Hotel ANGIELSKI: L. Sobołewski z Moskwy, 


W. Xounga z Tracieńca. 


TEATR HR. 


SKARBKA 


pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 
W piątek dnia 26. stycznia 1884, 


Po ras drugi: 


(Ma Camarade) 


Gilles. 


Mój kolega 


l Początek o godsimie 7mej wieczorem. 


komedja w 5 aktach z francuskiego pp. Meilhac i 


ILiwów. Z Izby handlowej, 25. stycznia 1884. 


, -> 4| przez ustanowienie języka stwowego stwa- 1. Akcje za ssi 

Ak, Beż Rezerwoar naftowy znajdują- rzać nowy przedmiot sporny.) Artyk XTX. w TUAR r kd raj płacą żądają 

R mocne" m ejowym, eksplodował i płemie.- | staw zasadniczych państwa nie wymaga żadnych | Kolej galie. Kar. Lide EWĘ; 294 — 297 - 

Re Ma eń nafty stoszył się na dół w chwili bliższych określeń ustąwodawezych, gdyż pro-| „ lwow.-czefi -fis ew.a. 171 25 174 2, 

e RE kzstaąt w] AT m Se klamuje tylko ogólną zasadę prawną. Tak są-| Banku hypot. galic. 200ał. w.ś. 293 — 308 — 
y. ciag stangi w Jednej chwili w płomieniąch. s s sni n pand Paw - 2 

Trzy panie spłonęły w wagonach nie zdoławszy dziły qteży wszystkie ministerstwa, od r. 1867 „ kred. galic, 200zł. w.a. 252 — 257 — 


wyjść, 16 odniosło ciężkie rany z powodu ściskn 
przy uciekanin s wagonów. 


począwszy. Sprawozdanie mkiejszości nie jest 
w stanie przytoczyć ani jednej próby, któraby 
miała na celu nkrócić uprawnione stanowisko 


2. Listy zastawne sa 100 włr. 


bez kuponn bieżącego : 


—  Milionerowie w New-Yorku. Jedno z new- języka niemieckiego. Również i słowiańscy mę- Tow. kred. galic. 6 pre. w. a. 98 40 99 40 
yorskizh pism zamieszcza Jistę 2000 (dwóch tysię-|ŻOwie stanu nznali to. Byłoby rzeczą niebez| * » o * 3 n > 90 25 91 25 
cy) najbogatszych mieszkańców miasta. Owi ludzie pieczną, za pomocą pisemnej ustawy ustalać to, z * » 5 a okre 98 40 99 40 
najbogatsi płacą tylko znaczniejsze podatki od swo-|co na mocy o wiele silniejszego prawa od wieku Banku EAP" An » 86 — BR 
jej własności niernchomej, ale z innej własności|jstnieje jako konieczność państwa. W intere- JP. 58 sta g * 101 40 102 40 
nk wi R Mr. BE OR ln ye a ki ee niemieckiego głosuje mowca za przej-| * Bati. Ms 3 i A ŻĘ m 2 
posiadający majątek wartości 200,000.000 dollarów | ściem do porządku dzi 0. ki z pra-|, .* s. 7 » a 
płaci tylko podatku od dóbr ziemskich 48.500 dol- | wiey). porząd mua M4 a PT |Listy dłużne g. z. kr. wł 6 pr. — — — — 
larów. Resztę majątku ma w papierach, jak w obli- Lienbacher (przeciw wnioskowi wię-| ” z " b. Ma a m FE. 
gacjach długu państwowego 31,000.000 dol. i t. p. | kszości komisji) żąda, aby język państwowy był 3. Listy dłużne sa 100 ałr. 

Jego syn, W, K. Vanderbildt, płaci 7875 dol., Cor- ustawą ustanowiony. Językiem patocznym w Ogól. rol kred. zakład dla Galicvi 
nelius 11.500, F. W. 2000 dol., co na czterech Austrji może być każdy język, państwowym zaś g Bukowin 6 re los. w15 A IE 12 
stanowi ogólną sume 69.875 dol, kiedy czterech|tylko niemiecki. Oświadcza, że mógłby głoso- y 4 Pobl; p3 za 100 słr 
Astorów płaci przeszło 500.000 dol. Mr. Yay Go | wać tylko za takim wnioskiem pośredniczącym. | pmgemnizacyjne galic 5 rc. m, k, 98 50 99 50 
ald, którego mieszkanie ma 47-ej ulicy wydaje się |któryby języka państwowego nie negował, a do| pom Zakł Ered E ałość ch mie LEX 3 
błednem w porównaniu z-pałacami- samiesskiwane-| wykonania artykułu XIX. konstytucji nie usta- | p,; ozka kraj, r. 1873 6 p "w.a. 101 50 102 50 
mi przez Vanderbildt'ów, płaci podatku za własność | nawiał sejmów. P k oi 1883 a 189 75 90 75 
ziemską 21.200 dollarów, prawie połowę tego co Grocholski w obszernej mowie uzasa- ZE <F 2 hh » > 
William H. Vanderbildt, <i trzecią część tego co|dnia następujący wniosek motywowanego przej- 5. Losy. 
czterej Vanderbildt'owie. Pomiędzy najbardziej opo-|Ścia do porządku dziennego nad wnioskiem | Miasta Krakowa - 3 1750 19 50 
datkowanymi są trzy panie: majątek ich, z które- | mniejszości komisyjnej (czyli Wurmbranda albo] „ Stanisławowa . . 2250 24 50 
so AE ery! razem akg przewyżaza o wie- | Sturma) : + 6. Monsty 
e majątki niektórych znanych milionerów. Zważyws że według brzmienia §. 11. adi ; 

Miss Henriette Lennoza placi podłng osohiste- | lit. n. Mary zazadniczii A = AT epa z ć > A — 
go oszacowania się od 1,000.000, i mnsi najmniej |stwowej, uchwalenie ustawy celem przeprowa- Napol 4 d ż ; 957 9.67 
posiadać 7,000.000 dollarów. Miss Katarzyna Wolff] dzenia artykułu 19. ustawy zasadniczej o ogól- Półn pan T Ski . 5 987 9 97 
ma posiadać 10,000.000 dol. i uważana jest za|nych prawach obywateli, nie hałeży do kompe- Rub W = i poi Š 1.54 1.64 
najbogatszą pannę w Stanach Zjednoczonych. Pani tencji Rady państwa; pode! „NOBYJE 4 ai s 116! 1 18! 
A. P. dteward płaci rocznie, według ozzacowania, zważywszy dalej, że pominąwszy kwestję 100 k ni e k ah ; 59 | ba 59 85 h 
od 7,000.000 dolarów. Wielcy milionerowie miast | kompetencji, według trafnych wywodów spra- 3 Sh EO. 1 ' a 
płacą stosunkowo mało snaczące podatki od awych | wozdania, znaczenia (Geltung) języka niemiee-|q oo, < » 5 . % Ź 


posiadłości. 


Tura Gazt Nade 


kiego na pola wspólnych interesów, -w*życiu 
publicznem i w administracji państwowej, 0 ile 
tego jedność państwa wymaga, z żadnej strony 
nie zaprzeczano; że skutkiem zj ia kró- 
lestw gjyk radam tudzież wspólnych interesów 
wszystkich ludów. i dobrowolnege uznania do- 


Kupony w srebrz à 


godzina 1. ~:o sume) 
o 


— = 


| KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, dała 2% Stycznia 1884. 
j Jo tade. 


À : q 696 <Pęg. akeje kr. 355 
Wiedeń d. 25. styczne. (Pryw.) Tekst mo- pinsan zadość onemn się czyni:— przechodzi | Alpiny ik N P- 
z, gb Ę wnioskiem ści k dòl 4zglo-Austr. 116.50 Uniabiugak =* 113 30 
tywowanego_ przejścia _do_ porządku dziennego | rzą dka daiehego.ć Ml i komisyjnej) wę Kar. Lad. 205.75  Wordbaba wos 
pisk sada, płacą żąda. Wniosek Grocholskiego zostaje dostatecznie | Bols) Połnd. 14270 Kois] Alföld. 1. 25 


a. złr. w. a. 
| OO A 


W. 
| Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 


poparty. Następne posiedzenie jutro. - 
Wiedeń d. 25. stycznia, Frmdblatt oświad- 


Kolej pańs. Eltb. 317.10 
Weg. Nordostb. 155.50 


Kole;lw.-czern 
Wicd. Comuneal 124, — 


172.50 


Radolfa po P, JAA RDS 10 | cza, że pogłoska, że pułk ułanów im. ks. Schwar- da A E sł. reke: WER ski pak 
119 %l120 æf srebr. wea. vi + . |u02 8olioa:7. |zenberga otrzymał rozkaz pogotowia do wy-| Weg. cis. losy r. 111.90 wy tureckie 20.20 
e Rudolfa em. 1869 po 800 zt. lęd i je, |74. ren. wog. 4 lo 83 67 Bazkyereiv. 107.25 
5 25) 95 p marszu, 8 to ze względu ma wypadki kroackie, 
99 ćo| 91 10] 5 pro. sr. w. 8. - _. . 12 80/1 2 40 żadnej niema podsta à E Ros. rubel. pap. 1.17. Losy wogier. 115.75 
A 40| «8 90 po em. pić po © zk, aE Wiedeń d. 25. st znia, Wiener Zig. egła- Galic. indemn. - 99.25 Marki niemiec, —— 
40 al i. Siednięgrodskiej za 200 zir. r ‘0| sza ready pt ca o przedłużeniu mieszanych Usposobienie: silne. 
101 80102 —| 5 prete . « « « « . |9490| 95 so|trybunałów w Egipcie. ; 
99 %0j1:0 - Papiery loteryjae ‘Paryż d. 25. stycznia. About został wybra- Ay SE a p 
(sztuka). Kb, ny Wadryt d der" nia. Zaparcia) twierdzi, | A10 KAYŁ 305.— el aair, 116.70 
Zakład krod.dlahan i przem. [170 :5/170 75 ae e An EN WIETdZI, | Kolej Kar. Lud. —.— Kolej poładn. 142 80 
Klery po 40 zir. m. k. . | 88 80| so 40|że prawie wszyscy posłowie hiszpańscy zostan : ; : aan” 
97 —| 97 50 abszckie prom; piti 5 w 50) 20 50 | zmienieni. (s Ski 4 © aby go nie dil: Rosżtj ort agh E R 
eglevich po god 2 gol ją |nowano posłem w Paryżu. Zajmnje on się żywo i w s " 
-dwsk r. m. 17 re i Ge JE y ; : 
ma po sx £O og ann a hn Ta Be * rozpoczęciem hiszpańskiej akcji w NW ' Berlin, dnia 24. stycznia 
p Brdziścóić wą 2 m A 5) K 50| gólnie w Maroku, W wW tym celu 080- UD hre 6 minut a po południu. 5 
a | — _|Palfy po 40 zir. m. k. -. —| 83 5U| bne stowarzyszenie, które mianewało Lesepsa i| Rosyjsk. bankn. 197.50 kcje kredyt, 527.5 
= —| —- |Euóolta po 10 zr. m k. . | 20 — 31 — | Pereyrem członkami honorowyni. _ (Lombardy  244.— _ Galicjskie _ 12480 
we Z na Solnogi dania prem poż są —| 28 — i Lońdyn d. 25. stycznia. Dzienniki wieczorne Poż. wschod. 56.40 Austr. bank. 168 45 
101 —| — [St Genois r 40 sila "ia 49 70 57 — |notują pogłoskę, że rząd, aby Być przygotowa- | SENNA 
107 30/10! 8 o da a: A z 28 -| g4 „| tym na wypadek gwałtownej potrzeby w Egip- i sans się nie- 
P | 9 A Waldstein po 20 zir. m. k. | 27 m] +82 (cie, przygotował okręty do transportu 10.000 Masz pan ból głowy ? zdrów; w takich 
= = Windischgrätz po 20 zł. m.k. | 86 75) 87 25 PIE wypadkach uwolni pana użycie kilku pz ca 
= = i. jesi z adryt d. 25. stycznia. Były minister spraw | skich, aptekarza Ryszarda Brandta niezawodnie od ©! 
. ZA) ki”: 8 Bla. sewngjzanych Bifwals- mianowany posłem w wozie w spece a E Let” Bioaeatelda 
+ odj | Frankfurt 100 mark. ; Ą A s 50 E Paryżu, a Molias posłem przy Watykanie. pod Złotym Słoniem. © 
101 4c| Hamburg 100 ark. . . | 55 15| 59-50 Kair d. 25. stycznia Rada ministrów u- 


Londyn 100 fnt. szterl. 


3 chwaliła rozesłać okólnik do m tw, któ 
Parył'100 franków „ . 131 15/171 46 walla ocarstw, re 


8 18| 46 17] biorą udział? w utworzeniu trybunału między” 


p RZ RA 


Tańce karnawałowe 1884 
F. Tymolskiego 


Bratki, Kadryle 70 ct. 

Hahulki, dumka i Kołomyjki 64 ct. 
Wspomnienie Zagórza, Polka szybka 45 ct 
Halina, Polka Mazurka 45 ct. 

Stare baśmie, Mazury 64 ct. 

Życie snem, Walce 1 zł. 


Dla nabywających wszystkie te 6 kompozycje 
razem tylko 3 złr. 


Titz Tytus, Pierwsza mysi, Dwa Mazury 64 ct. 


Panom aranżerom tańców polecamy : 
Mestenhausera, LOO figur mazurowych w cenie zł. 1.29. 
Aibum fär Cotillon-Tonrnen 65 ct. 


Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego. 


„we Lwowie główny Rynet. 


(l 


< $ AINT +RAPHAE LE 


a Wino Saint-Raphaei ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu. 

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną BIA ri 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach wh. 


Adres: Redakcja ,„ Wędrowca” nrawia, 11. 


Najtańsze pismo ilustrowane 


Wędrowiec 


Rok wydawnictwa KM. © Prenumerata roczna złr. 8. 


Od 1. stycznia 1884 roku, tygodnik „Wędrowiec* 
pod nową redakcją zmacznie powiększył for- 
mat i objętość, mie zmieniając ceny. — 
Ilustracje pierwszorzędne krajowe i zagraniczne. 

Każdy numer formatu zwykłych pism, ilustrowa- 
nych tn folio na takimże papierze, objętości półtora 
arkusza druku (str, 12). “ 

Obok podróży i etnografii, dział pewie- 
ściowy, I? o; pi 1 namkovw;y. Pomiędzy in-. 
nemi pracam p ran iszvr*.antqrów zostaną w pierw- 
szym kwartal, pomieszczone: 


Faa“ ufoqupoj :soapy 


Z umuzsicjj *„woaoap 


Dotychczas niesnane i niedrukowane odczyty w Lozannie 
Adama Mickiewicza. 


Powieść eryginalna T. T. Jeża: 


W obronie gniazda 


z illustracjami art. mal, Stanisława Witkiewicza. 


Dodatek książkowy dołącza się arkuszami do nr. 
Wędrowca tym prenumeratorom, którzy złożyli 
prenumeratę osobną na Dodatek: rocznie- złr. 1.50, 
półrocznie ct. 75, kwartalnie ct. 25. 


Prennmerata posłana bezpośrednio do re- 
dakcjj Wędrowea wraz z posyłką pocztową kosz- 
tuje w Galicji i Austrji: rocznie złr. 8, półrocznie 
złr. 4, kwartalnie złr. 2. 1426 4 6 


Adres: Ridakcja „Wędrowca“, Warszawa, Żurawia, nr. Il. 


"II "zu *wrawam 


Adrcs: Redakcja „ Wędrowca” Warszawa, Żurawia, 11. 
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FUŻŻUKIW9ANE 


CENNIKI PRZESYŁAMY NA ZADANIE UPŁATNIE. 


SLA LOGODNOŚCI SZANOWNEJ PYBLICZNUSCI usZADGZIUÓMY SPRZEDAZ NASZ Sh usużRJW PRAWIE 
WE S7YSTKICH MIASTACH GALICY( W AANDLACH KIKIENN.CH CUKIERNIACH I KAWIARNIACH, 


Tylko jeszóze kilka ciągnień! A 
Promesy na losy St. Genols. 


Ciągnienie 1. lutego 1884, 


Główna wygrana 52.500 zł. 


Promesa 2 zł. 75 ct. i stempel. 


PROM ESY 
na 3% losy listów zastawnych . 


Ciągnienie 15. lut go 1884. 


Główna wygrana 50.000 zł. 


Promesa 1 zł. i stempel. 
E. 


Weymann & Co. 


_Bank-- und Wechslergeschift 
we WIEDNIU, I Wólzeile 34. 1097 1—3 


J. Dobrzański iK. Głrómtan. 
-rxhg"m Jigu! 


Pe; 


Wydawcy i właściciel 


Export.: Cie Prop du Vin de St-Raphael, à Valence (Drôme), France. 


1575 


APTEKA 
ahlika we Lwowie 


Kosz 5 „kil. 


owoców południowych, a to: 


Jul. N 


Nowo urządzona apteka 


poleca : K, Przedrzymirskiego pomarańcz mą. Ia (25 — 40 szt.) 
Proparata galicylOWA T pa w NIEMIROWIE cytryn mos, Ia (10—50) szt. 1 zł. 90ct. 


zębów, 
jako najlepsze do konserwowania tychże 
i usunięcia przykrego odoru z ust. 
Cena; pasty salicylewej puszka 80 ot. 
proszku salicylowego pud. 40 et 
wody salicylowej flaszka 60 ot. 


Eau de Botot na wzmocnienie 


dziąseł i prze 
ciw bolom zębów. 
Cena flaszki 1 złe. 


” anat 
Hode Ba dy 4 TAg 


wysyła opłatnie z cłam i franco z opa 
kowaniem za pobraniem 
T. J. Felis w Tryeście. 
108911 1—2 


poleca własne wyroby, a za skntek 

ręczy: 

Niezawodny płyn na wzmo- 
cenienie włosów i przeciw 
łuszczeniu skóry flak. 1 A. 

Olej na najnporczywszy reuma - 
tygm fiak 1 zł. 

Vinaigre de toilette. Najprzy- 
jemniejszy środek do mycia i u 
rys Śmieżości ciała , flako- 

r. 

Mentyne najpowniejszy środek do 

wzmocnienia dziąseł i utrzyma- 


Niezawodny środek na wygubie 


i bez Żadnego niebezpieczeństwa 
Cena flakonu 50 ct. 


Krople przeciw belom zębów |] 75 7% Flak. 60 ot. 6-10 w Aptece 
zepsutych, najlepsze flaszeczka 15 ct. K. Krzyżanowskiego 
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel:|___ Rf "ZH 


kiego rodzaju wypróbowane środki spe- 
cyfczne, krajowe i zagraniczne, jakoteź| 


aniczi Zaraz do sprzedania są 
przyrządy i przybory ehirurgiozne i opa 
trunkowe, 


Jedyne zupełne polskie wydanie. 


Ustawy przenysłowaj 


wraz z wszelkiemi odnośnemi 

ustawami, rozporządzeniami, o- 

rzeczeniami i wzorami statutów 

do nabycia na głownym. składzie 
W KSIĘGARNI 


1. Milikowskiego P. Starzyk) 


we Lwowie 


Zamówienia z prowinoji załatwia się dwa. maj ątki 
1. Obejmuje obszaru do 1250 mor- 
który od roku 1871do października 1888 Czyny, a 130 materjałowej dębiny. Wsze- 
otrzymał najchlubniejsze świadectwa, po-i z komfortem urządzone; 


odwrotną pocztą. ima Podolu, biisko kolei Transwersal- 
Ty nej w glebie pszennej: 
r | 3 
Rządca dÓbr gg; tHE Jai more Re 
[300 lasu, zawierającego 170 morgów bu- 
w księstwie Poznańskiem w dwóch miej. lakie budynki ią w bardzo dobrym sta- 
soach prowadził gospodarstwo i ztamt,d nie, a całe gospodarstwo jest wyśmienicie 
szukuje obecnie posady w Galicji. Bliż-! 2. Obejmuje do 1050 morgów roli i 
szych ebjaśnień udzieli właściciel dóbr 35 morgów laskn. > 


H. KAEMPFE w Lub . 1488 5—5 W ebu tych majątkach są gorzel- F j ; 
H. w Lubyczy af ed zy: ze y oraz we uiae Eaa 0 
| ŚW ; ik iższej wiadomości udzieli kancelarja ena GL., 
l adwokata dr. Dzidowskiego we Lwowie n 
| 5Trod m l. 2. ul. Kościuszki. s 1493 1 3 o A iNe 
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irudniący się wyższem ogrodnictwem, ja- 
ko o w oranżerjach, cieplarniach, inspek 
tach, zakładaniem angielskich ogrodów, 
kląbów dywanowych, zakładaniem sadów 
i szkółek; przytem umie praktycznie i 
teoretycznie prow.dzió pasiekę w dzierzo- 
nach ramowych i zakładaniem i prowa- 
„dzeniem ochmielarń, poszukuję posaiy 
przy większym skarbie w krajn inb W 
Rosji. — Listy przyjmuje pod adresem: 
IR. IK. poste restante Załoźce. 


- Ogłoszenie, 


Ogłasza się niniejszem, iż 
rachunki z roku 1883, jakoteż 
budżet na rok 1884 Rady po- 
wiatowej Rudeckiej, w myśl 
ustawy o reprezentacji powia 
towej, jest do przejrzenia w 
biurze Rady, w godzinach urzę- 
dowych, dla stron ustawą upra- zne na'rycia na głowę po naj- 


tańszych cenach fabrycznych w największym 
W Rudkach, 20. stycznia 1884.|del papiern we Wiedniu, Stefansplatx, Jasomirgotstrasse nr. 6. 


wyborze poleca Edwarda Boschana han- 
Bank rolniczy we Lwowie, 


1139 1—14 
Stowarzyszenie zarejestrowane o poręce ograniczonej. 
Czwarte zwyczajne 


ogólne zgromadzenie 
odbędzie się w sobotę, — dnia 28. lutego 1854, 


o godzinie Btej popołudniu, w sali radnej Dyrekcji Galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, pod l. 1, przy ulicy Karola Ludwika 
we Lwowie, 


PORZĄDEK OBRAD: 
Sprawordanie dyrekcji i przedłożenie bilansu za rok rachunkowy 1883, 
= Senh rewizyjnej i wniosek o udzielenie absolutorjnů 
(§ 29 f stat 
Wybór kómisji rewizyjnej na rok 1384 (§. 29 o stat) 
Treo aot dyrekcji i dwóch ezłunków do Rady Nadzorczej 
( s 
Sprawozdanie co do ajencji i założenia składów w Jarosławiu. 


Lxów, dnia 18 stycznia 1884. 
Rada nadzorcza. 
UWAGA. Członkowi Towarzystwa służy prawo do wzięcia ndziału w Zgro- 
madzeniu i do głosowania przez innego ozłonka Towarzystwa jako pełnomocnika. 
Członkowie Rady Nadzorczej i Dyrekcji pełnomoonietw takich przyjąć nie 


Najlepsze rodzaje 


PŁOCIE N 


jakoteż w wielkim wyborze 
Bieliznę stołową 
poleca po nizkich cenach handel 


FRYD. SCHUBUTHA I SYNA 


Lwów — Rynek 1. 42. 


1—2 


d ł ` kając ki 
owe „paki ury, benbony pękające, maski, 


s 


yrop 


KODEINA I BALSAM TOLUTAŃSKI 

jest środkiem łagodzącym i uśmierza- 
jacym nieoceniónym dla azieci w wy- 
padkach bezseności, kokluszu, etc. 
przeciw kaszlom nerwowym osób 
cierpiących pa suchoty, słabo- 


óciom organów oddechowych, 
nieżytom, katarom, i.t. d. 
PARYŻ, ULICA DRoVOT, 22 I 19 

W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 

kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
i Krzyżanowskiego, Naklika. 

W Krakowie w aptekach PP. Trau- 

czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 


5 R» Br 


Prawdziwa mogą ($. 20 stat.) 
| karpacka JAłOWCÓWKA (Przedruk nie będzie płacony.) as izid 
| (borowiczka) Szprycowane 
jest sławnym napojem. Podnieca trawie- hygieniszna 


niezawodnej 
skuteczności za 
AA 
najdnje się wy wsz B 
dba 162, ulica Bichelieu wo 
Mikolascha I Z. Buc- 
; w OCserniowiach u 


nie i działa na apetyt, usnwa ugagę i 

kolki i t. p — Wysyłam takową za Ka 

tówkę lub pobraniem 3 flaszki orygin 

w skrzynce wraz x opakowaniem po 2 zł, gyno, ktoru ioy klej: w | ch RE ia maż: 
emskiej; w Paryżu n A 

| F. J. Gróger, n tieisiai T B 


a 
Lwowie w sptekach Krzyżanowskiego [obok bry dok) 
handel korzenny w Preszburgu, ! kora; J. Nablika: w Krakowie u kw klkwość i Body 
1493 1—3 Qolicbewskiezo. 


we Węgrzech. 


Główny skład we Wiedniu. 


KESMARKY « ILLES 


Magasin au bon Marché 


we Lwowie 
przy ul. Teatralnej l. 2. 


Wachlarze balowe, na koncerta i do teńtru, parfamerie francuskie i am- 
gielskie, grzebienie, szczoteczki do zębów i paznokci, szczotki do wiezów, 
i sukien, biżuterje i kasetki na biżkterje ze skóry, pluszu i drzewa i t p. 


F IL 5 E w E EO 
w Budapeszcie: Mühlbargasse. 


ul. Hatwańska nr. 10. 


w Cieplicach: 
ul. Kereapeska nr. 6. 


Badegasse. 


Wa karnawał! 
Kósmarky « Illes 


Magasin au bon Marché 
przy ulicy Teatralnej, liczba 2. 


Niniejszem podajemy Szanownej P. T, pnbliczności do wiadomości, 
na tegoroczny karnawał otrzymaliśmy znaczny wybór. jako to: wachlarzy 
balewych na koncerta i do teatru; najnowsze francuskie biżut-rje, naszyj- 
niki, broszki, bransoletki, kulczyki; najdoskonalsze imitacje djamentów i 
innych drogich kamieni, oprawne w prawdziwe srebro lub złoto, dalej ar- 
tykuły toaletowe, mydła, perfumy sugielskie, pader na włosy i twarz i t.p 

Mankiety i kołnierzyki męskie, spinki, spinki do rękawów i gorsu, 
krawatki balowe i t. p. 


Ordery Kotylionowe. 


Szczególnie zwracamy uwagę Szanownej P. T. publiczności na nasz 
wielki wybór specjalnie galanteryjnych artykułów, jakoteż wszelkich wy- 
robów ze skóry, bronzu, drzewa oliwn' go, majoliki i pluszu. 

W końcu pozwalamy sobie nadmienić, że z powodu znacznego za- 
kopos dla naszych sześciu filij, jesteśmy w stanie po bardzo tanich a sta- 
łych cenach, nasz towar pozbywać. 
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Garnitury na biurko do pisania, przybory do 
pisania, kałamarze, teki na papiery, papier listowy, 


„kasetki do gry z przyborami i puste, domino, szachy 


Albumy i ramy na fotografie, portmonetki, woreczki i palaresy na pie- 
nmiądze, pularesiki na bilety, papierosy i cygara, tytonierki, Torbeozki i neces- 
sery do | r męskie i damskie, kuferki ręczne, manierki, paski do pledów 
rąsole 


i szachownice i t. p. 


p 


P od deszczu i t. p. 


odpowiedzialny redaktoż Jan „Debrzański. 


Niema nagniotków 


aie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 


Na karnawał |! 
owo założona 
SPECJALNA 


FABRYKA CZEKOLADY 


i wyrobów cukrowych, 


pod firmą: 
H, TRETER, złr. 49 ct. w. a., a ; 
b) Magazyn droguerji w realności pod 


we Lwowie, ul. KKopermika 3 
obok apteki p. Mikolascha, : sb GOA 3 mea 3 
poleca swój obficie zaopatrzony ©) Magazyn droguerji w realności pod 
ZAKŁAD 1 492 w Brodach eeeniony na sumę 13792 
ki WM? artyknły, w zakrós ten? Maga niż waj rb) Wahne 
i Ą EA à 7 5 
wchoćzące, — po cenach jak najniższych ne będą tylko wyżej ceny szacuakowej 


Ogłoszenie. 


W skutek uchwały Wydzia'u wierzy- 
cieli masy konkursowej Adolfa Inlendera 
podaje się do pnbłznej wiadomości, ił 
trzy magazyny towarów droguerji do tej 
masy należących z wolnej ręki ryczałtowo 
mają być sprzedaue, a mianowicie; 

a) Magazyn droguerji w realności pod 

724 w Brodach oceniony na sumę 7821 


Pół kilo Karmelków w 12 gat, zł. —.75 dan ieni 
Pomądek fason. wybrn. HBE ża brd i RRSO ojAsymienio 
3 ni ah Ka Maikol. > 1.40 *] AAN 8 MIĘSNE A cany; ssaomnko 
n w armoladek owoc. kand. „ 120| * pieszych wiadomości udzieli zarządca 
a Owoców kand. i Glacó — „ 1 80masy adwokat dr. O-nstein w Brodach, u 


» 

a, ep Si A » 1gjktórego też inwentarz masy, a względnie 

CACAO i Czekolada w proszku, — oraz! zzegÓłowy opis towa'ów  droguerji w 

ARA ET R y ais al, 
£ iran- qujących przejrzan mo e 

ouski wyrabiana '/; kl. od 80 ot. do 3 zł.|pigemne poliso ká Y zyczałtowe Elmo 

Najt sę 8 at; Ę ródło każdego z tych trzech magazynów do 10. 

o nabycia 


lutego b. r. przyjmuje, 1508 1—3 
gustownych bombonierek, 80 >T przyjmuje | 
i kartonaży zagranicznych. 


Zamówienia uskutecznia W adi A 0 Do Wy dzierzawienia 


å folwarkn z propinacjami, gorzslnią, mły- 
Zatwardzeniu rossi mossy i u: 
rjana Minkusiewicza, notarjuszs w Dukii. 


po -ztą. 1461 4—7 |7-raz lub od św. Jana trzy wsie w 
nem i dodatkiem, 150 rągów drzewa. 
zapobiega się i leczy grzes użycie 1509 1—3 


__ |powiecie Krośnieńskim o jednym anżym 
szczegóły i ugoda u p. Flo- 
Pigułek roślinnych GAUVAINA 


Ceratę barchanową 
na st Ą 
i na pokrycia mebli, 


czarną i w kolorach, 

z pierwszorzędnej fabryki w najlep- 
J szym gatunku, 

Prześcieradełka gutaperkow. 

w różnych rozmiarach, poleca 
handel płócien, bielizny 

stołowej 
i towarów mięszanych 


KOWALSKI i MEYER 


Lwów, Bynek I. 26. 
wo o | 


rygidek, 
P- Buckera; 
J. Nahlika; w Krakowie w aptekach: 
. W. Bedyka; w Poznamin w apt. dr. 
wioza w Fransosa. w Brodaekb 
M. Kullak apt. 


O. k. komcesSjonowamy 


Uniwersalny proszek na trawienie 


g (Universal-Bpeisen Pulver) c 
dr. Gólis we Wiedniu. 


Od r. 1857 artykuł handlowy. -- Protokołowana firma). 

rodek dyetetyezny dotąd niedoścignięty w swej sknteczności 
na latwe rozpuszczenie (szczególnie) z trudnością dających się trawić po- 
traw, na trawienie i przeczyszczenie krwi, na odżywienie i 
wzzaocniemie organizmu. Skntkuje przez to przy oodziennem dwnkro- 
tnem i dłuższem używauin pośrednio w wielu, maweż nporczywych cierpie- 
niach, — a to: przeciw osłabionemu trawieniu, zgadze, wzdęeiu wnę- 
trzności brzusunych, ospałości kiszek, osłabieniu członków, kata “ 
rom żołądka lub dyspozycji do tyehże, cierpieniom hemoroidalnym, 
skrofałom , biadaczee, żółtaczce, chronieznym wyrzutom naskór- 
nym, perjoiycznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi. zafiegmieniz, 
przeciw zakorzpnionemu goścowi i tuberkułom. 

P.dczas picia wód miueralnych oddaje tenże t.k przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako karacja końcowa, nadzwyczajna 
nsługi. č 

E klad ds Galicji i Bukowiny znajdują się n następujących 
panów: We Lwowie: w apt. P Mixolaschs i Zyg. Ruckera; A. Sklgpiń- 
skiego apt; w Czernio ach: u Ign. Schnircha, hand., C. Aitha apt, Goli 
chowskiego apt., 7 Jung u Kossyńskiego & Turczańntiego, ku ;. 
Wilib B łdowicz „orożyńcn: $. Kalka apt., w Tarnowie: n A 
Wielogórskiego k uhodacki apt. 

Uprasza sią x. Publiczność, by wyraźnie żądauo Umiwersal= 
Spełnenpulvce dr. Gölis I dokładnie baczyło na naszą proto- 
kołowang markę ochronna. , 

SKŁĄD CENTRALNY (Wysyłki pocztą codziennie) ; 
Wiedeń, Stefan :platz (Zwettlnof). 

Cena pudełka wielkiego 1 zł. «6 ct. inniejszego 84 ct. 17941 $=—6 

BaQ. Uprssza się P. T. publiczność dokładnie baczyć na naszą firmę 
i proto oł: wang markę ochronną 


CXKRWODKXIODOOOOL XODCOODCOOOL 


% 


Clayton & Shuttleworth 


we Lwowie, przy ul. Grodeckiej 22. 


polecają na zbliżający się sezon zasiewów wiosennych swój obf- 

cie zaopatrzony skład w pługi, brony, extyrpatory, walce, 

siewniki rzędowe, siewniki szerokorzatme, znane z do- 

Af skonałego wykończenia i znakomitej konstrukcji. i 

Ceny Sacka oryginalnych uniwersalnych stałowych pługów i 

slewników są znacznie zniżone ! ppr» 
9 1— 


20000000000000 


Jlinstrowano cenniki gratis i franco. 


x 
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m LL. LLL o w 


I 


Ces. krół uprzyw. 


galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 
wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


s'h „ 5 w 60 1) 
Lwów 7. styeznia 1884. 


Dyrekcja. 


1) 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


